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H i s z p a n i i !  w  p r z i
Grc :ny ferment w Egipcie,

Ka IRO. 2z . listopada Pat.) Szofer sam ochodu j
k tórym  um knęli sprawcy zam achu na główno dowodzą­
cego wojsk egipskich zegnał, iż w aresztowanych oso­
bnikach poznaje zabójców.

PARYŻ. 22. listopada. (Pat.) „Malin donosi z
Kairo. żo żołnierze sud.niscy, zastrzelili kilku ofice­
rów narodow ości rangietskiej. W ojska angielskie w 
fLarrze. {{różą represjam i na wypadek, gdyby Auglja 
n ie  zażądała od Egiptu dostatecznego odszkodowania.- 
Na agół panuje, w Kairze spokói. (daje się jednak za­
uważyć u ludności przygnębieni o.

Opinia egipska.
KAIRO. 22. listopada P a t ) Reuter O igan /aglula 

paszy ..Liberie" pisze: -Jeżeli żądania angielskie w 
spraw ie m ordu {popełnionego na gen. sir. Słac-ku wyjdą 
poza granice możliwości, i jeżeli zbrodnia ja m iałaby 
tylko służyć za -pretekst do przeprowadzenia pewnych 
celów imperjatistycznych, to zarządzenia te nie zo­
staną przyjęło jpazez żaden rząd i Wyniknąć mógłby
z tego .(Kjważny kryzys.

'KAIRO. 22. listopada. Pat.) Reuter. Aresztowa­
no tu pewnego młodego człowieka. |A>dejrżanego o 
w spółuozuł w zam ordowaniu sir. Stadka. Oprócz tego 
aresztowano 20 osób, po największej części byłych 
funkcjonariuszy egijiskich.

Ewentualność represji angielskich
W IEDEŃ, 22. 11. (P a t) . „N. Fr. P resse“ 

z Londynu. V/ AYiązku z sytuacją wytworzoną 
przez .zaimordojwlanie sir Jacka, odbyła  się kon­

ferencja z udziałem  szefólw! m arynarki i sił 
lotniczych, na k tó re j w yrażono pogląd, że je­
dyną konsekwieitcją polityczną, jakav Anjglja z 
tego  mordu (wyciągnie, będzie praktyczne za- 
stosowianie przewidzianych w deklaracji z r. 
1922 postanotwlień w zakresie bezpieczeństwa 
Sudanu i obytwąteli angielskich, z uwzględnie­
niem obecnych stosunków  w Egipcie.

U lt im a tu m ,
LONDYN, 22. 11. (Pat.). Jak  donoszą z  

Kairo, (wysoki kom isarz lord Alenby w ręczył 
Zaglulowj oaszy notę, żądającą uroczystego 
przeproszenia, (wlypłaty odszkodowania w w y­
sokości 500.000 ft., zakazu dem onstracji poli­
tycznych i wycofania wojlsk egipskich ze Stf- 
danu. Jednocześnie tut kg a nota na utrzym anie 
nadal !w! Egipcie angielskich radców  prawnego 
i finansoiwego. Nota żąda odpow iedzi eto 24 
godzin.

LONDYN, 22. 11. (Pat.). R euter. Z Ak- 
ksandrji donoszą, że odbyły się tam  przccłwk 
angielskie dem onstracje, przyczem tłum  Wzno­
sił o k rz y k i: ,,Precz, z A nglikam i!“

LONDYN, 22 11. (Pat.) W edle doniesień 
nndeszfych db R eutera z M alty, k ilka  statków  
W ojennych otrzym ało rozkaz  przygotow ania 
się do odjazdu z Aleksandry. W raz z w y sła ­
nym do E gip tu  26. bm. batalionem piechoty, 
W yruszy także  artylerja.

Nowe wydanie rząaow prałackich.
W IEDEŃ, 22. 11. (AW ). A ustrjackt mini­

s te r  spraiw zagr. M ataja zamieszcza w ,.Ma 
tirue“  oświadczenie, w k tó rem  stw ierdza, że 
A ustrja  nadal pozostanie w ścisłej łączności] 
z L igą Narodów,. A ustrja jest przekonana, że 
W łaśnie spraw a jej sanacji jest dowodem ko­
nieczności istnienia Ligi Nar NolWy rząd zda­
niem  p M ataji będzie prow adzić  dalej politykę

gabinetu  Setpia i spodziew a się uzyskać po­
parcie ca łego  śiwliata.

W IEDEŃ , 22. 11. (AW ). Kanclerz dr. Rha- 
rnek prow adzi obecnie rokow ania z opt zycfą 
socjalistyczną, k tó ra  zagroziła obstrukcją  na 
(wypadek nie załatw ienia pewnych ważnych po­
stu latów  robotniczych.

Spisek wcjsKOwy we Francji?
P ró b a  za p ro w a d ze n ia  dyk ta tu ry.

W IEDEŃ , 22. 11. (AW ). ..W Allg. Z tg .“  m ocy sapiochodowi Dancernych obstaw ić bu- 
donosi z Paryża, że tam tejsza  prasa poóaje oynek parlam entu, zaaresztowiać członków rzą- 
senzacy mą Wiadomość o spisku wojskow ym i,' du, o raz  proklam ówać d yk ta tu rę . Rząd o trzy- 
k tó ry  sniał na celu (Wprowadzenie d y k ta tu ry  m ał Wi czas w iadom oś o spisku i nakazał 
W ojskowej we Francji Jak  podają dzienniki na przyaresztow ać w szystkich  sprzysiężonych. 
czele s to i gen. Loufas. \X/ spisku b rało  udział N arazie potwierdzenia tej wiadbmości
30 o ficerów  k tó rzy  na czas posiedzeń Izby brak 
w, nocy ze śiod) na czw artek  mieli przy p o -1 —

Śmiertelny wypadek
WIEDEŃ. 22. listopada. (Pal.) W tutejszym Glów- 

nyjm Urzędzie »selnym urwała się dziś winda, przyczem

ze znajdujących się w niej funkcjonariuszy jeuen po­
niósł śmierć, a trzech jest ciężko rannych.

Uroczysty poranek.
z okazji otWjarcia w łasnej sali Rady klasowych 
Zw iązków  zawodowych, odbędzie się dzisiaj, 
o godz. 10 przedpoł. W lokalu w łasnym  przy  
ul. Ossolińskich 1. 10.

P rogram  nader urozmaicony.

Awans listopadowy oficurow
WARSZAWA. 22. listopada 'ii A W.) Prace na u u- 

końc.zenicm listy oficerów, których obejm uje awans 
listopadowy, dobiegają końca. Do aw ansu przedstawie­
n i będą przeważnie oficerowie z wyboru, a następnie 
dopiero ze starszeństwa.

Uczczenie Sienkiewicza w Paryżu
.PARYŻ. 22. listopada. (Pat.) W  wielkim am fiteatrze 

Sorbony jodbyla s ię  tu .aj (uroczystość zorganizowana jpod 
przewodnictwem am basadora Noulensa przez Tow a­
rzystwo France'- Pologne i syndykat korespondentów 
polskich w Paryżu  ku czci Henryka Sienidewieza 
Obecni byli: poseł Chłapowski, reprezentanci rządu 
francuskiego o iaz  przedstawiciele dyplom atyczni Belgji 
Bułgarji. Czechosłowacji. N a estradzie udekorowaneji 
żywymi kw iatam i wznosił s;ę cokół prżybrany w  bar­
w y narodowe^ na k tórym  ustawiono biust Sienkiewicza. 
Z obu stron pom nika Sianęły delegacje Sokłów ze 
sztandaram i. Przem aw iali kolejno: am basador Nou- 
iens, prezes towarzystwa literatów J^eeompte, w imieniu 
Akademji francuskiej Jan  Richetin, o raz poseł Chła 
powski. Odśpiewano szereg pieśni ludowych polskich 
które przyjęto oklaskam i. Z okazji tej uroczystości 
wystosowali uczestnicy uroczystości telegram uo pre­
zydenta Rzeczypospolitej z dołączeniem wyrazów lioł 
<lu do wyrazów uczuć, złożonych przez naród  pol­
ski prochom Sienkiewicz:.. Po odczytaniu telecam ru 
orkiestra odegrała hym n polski narodowy.

Pożyczka Mopgaria dla Francji.
PARYŻ. 22. listopada. (Pat.) Izba uchwaliła na no- 

cnem posiedzeniu 535 głosam i przeciw 29, projekt u- 
stawy, w sprawie zaciągnięcia pozyczki 100 miliot- 
nów dolarów zaofiarowanej Francji przez Bank Mor- 
garn

Potyczka i  przemytnikami
BERLIN. 22. listopada (Pat.) W. U. K. Według 

doniesień „Voss. Zig.“ przyszło na granicy śląsko- 
polskiej w pobliżu Girajtowic do w ym iany strzałów 
m iędzy strażnikam i g ran ie m , mi a przem ytnikam i. Jo ­
dem przem ytnik zabity, kilku jest rannych a  trzej 
członkowie bandy aresztowani.

„W kuraki*'.
BERLIN . 22. listopada (Pat.) W B. K. W edług 

doniesień dzienników z Moskwy, zajm owała sc, kom i­
sja  p artji komunistycznej' Trockim  i rozważała sp ra­
wę wykluczenia go z biura politycznego, ze wszystkich 
urzędów partyjnych, a  nawet z partji, z powodu je­
go przedstaw iania wypadków rewolucyjnych.
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Z sejmowej komisji komunikacyjnej.
P r z e m ó w ie n ie  tow . posła  H aitsnera,

Pod przewodnictwem  posła Bartla o ubył 
się dalszy ciąg dyskupji nad ekspose ,p. min. 
kolei, Tyszki. Przemslwliali |tn. in. pos. Qommer- 
stein, k tó ry  szeroko om owił stojsitnki .nięd/y 
,.O rb isem " a koleją, podnosząc, na jak wielkie 
s tra ty  narażona jest kolej przez za'warcie nie­
korzystne, umcWy z „O rbisom ".

Pos. Geriicz (n. d.) m arzy u przebudo­
w i e  m inisterstw a na jakąś niezależną gospodar­
czo instytucję, Która potem stanie się kopalnią 
z ło ta  dia skarbu  państlwJa. Polemizuje z nitn1 
tolw. pos. Kuryłowicz, przyczem rozpraw ia się 
z dem agogią upraiwlianą wśród koleja<-zy na 
terenie Pom orza. Haskim dem agogji: Precz maitszymi pomysłami, a wYiąć się do prac>

dyrekcję — i jaka z tego  korzyść ?. Teraz 
chcem y reorganizow ać iministej-stwo kolei, ro ­
biąc z niego jednostkę gospodarczo nieza­
leżną. Niezależną, ale od czego? Czy od sk a r­
bu ? Czy to  możlilwfe, przy dzisiejszym  stanie 
techniki i u rządzeń? K toby tu  odniósł ko 
rzyść ? NapcWino nie kolej. Oddać kolej w rę ­
ce .kapitalistów -", naszycn kapitalistów , nie 
mających pkniędzy, to  zapewlne że tacy by 
się znaleźli, eksploatow aliby kolej na swą ko­
rzyść, — ale co zyska na tern państw o i spo­
łeczeństw o ?

Czas najwyższy skończyć z tym i najroz-

z Galicjakam i i Króltjwliakaimi ! To bolszewi­
cy !" M inisterstw o, rozum iejąc nawet ogrom ­
ną sźkodę, nic przeciWistawia się tej dem a­
gogji, a kolejnictwo tam tejsze pozostaje bez 
fachoWyeh sił, nic więc dziwnego, że rozwój 
jego jest zagrożony.

Poseł tolw. Pław ski zajm uje się techniką 
koiejnietwla, zwraca uw agę na brak laborato- 
r-jfóW dla badania sm arów i impregnacji drze- 
Wa.

Poseł tejw' H a t i s n e r  om awia ca łokszta łt 
stosunkowi w kolejnictwie, przyczaili dochodzi 
do Wniosku w brew  wyrobionej opiriji, że za­
sadniczo iw kdlenictwie nic się nie zmieniło.

Przem ówienia posła Hausnara w ysłuchała 
kom isja z jnad-zfwjyczajfią uwagą, naw et u jarze- 
ciw hików politycznych znalazło należyty  od- 
dltwjięk.

Sprawozdanie p. m inistra kolei — mówił 
pos. H ausncr obejm uje okres, w- którymi 
na arenę życia finansoWego i gospodarczego 
Wstępuje ustalona waluta, złoty. Nic więc dziw 
nego, że przy W ysokich taryfach., osiągnął p. 
m inister pewien sukces w ,swoim budżecie. To 
nie dowoazi jednak, że tary fy  te odpowiadają 
stosunkom  gospodarczym, że technika W ko 
lejnictw.e uległa znuanie na k o rz y ć , że u 
organizacji kolcjnicllwla cokolwiek się zmieni­
ło, a gdy sfu-cham słów p. m inistra  z k tórych 
W nioskuję, że p. m inister godzi się na poglądy 
pos Gerlicza, to m am  dużą wątpliwość czy 
m inisterstw o, kierowane przez jp. m inistra T y ­
szkę, jest na’-'właściwej drodze do uzdrowienia 
kolejnictwa. Zmiana bowieim szyldów, k tó ra  
ma tym zW olenników ‘w Sejmie, to przy\vią>y- 
Iwianie wielkiej wagi do słowa, a nie fio treści, 
nie roku je  najmniejszej nadziei poprawy r/a 
przyszłość. Chcemy ciągle reorganizować — 
zreorgani/xfw |ii;śm y pocztę, z m in isterstw a na

nad ulepszeniem tego, co jest. Wszelkie zaś po­
mysły pozostalwić na szczęśliwcze czasy.

Zadanie m inisterstw u sprow adza się  do 
kilku zasadniczych spraw- jPrzedewszyjstkiem 
taryfa. Ta nie odpowiada w zupełności naszyn 
stosunkom  gospodarczym,. Mnisi ona być zróż­
niczkowana, przystosow ana do po trzeb  g, ispo-. 
darczycii nawlet pewnych -połaci k raju1. O tej 
dziedzinie pracy p. m inister m ów ił niewiele i 
stąd whioskuję, że nie przywiązuje do niej w a­
gi, poprzestając na dotychczasowym bezdusz- 
nym szablonie. Technika Kolei. W  tej dziedzi­
nie także nic się me zmieniło. Park  kolejowy 
zniszczony, zaniedbany, nic móWiąc już o pa r­
ku na linjach drugorzędnych, k tó ry  jest poni­
żej ‘k ry tyk i. A technika, czy nie nujpierlwlotr.iej 
sza ? W arsz ta ty  lwi zaniedbaniu, w iększe repa 
racje uskutecznia się poza k rajm i, gdy w 'k ra -j 
ju jest bezrobocie. W  tej jednak dziedzinie nie 
słyszeliśm y 10 żadnych projektach. T aryfa  oso- 
•boiwd, nic ulega wątpliwości, wysoka. 7. tern 
m ogłaby się pogodzić ludność podróżująca, n a - ' 
Wet biedna. Powiedzmy, że taryfa ta  odpo­
wiada wysokości tary fy  w mnyeh krayach. Ale 
jak różne są św iadczenia! G dy tu  ścisk w w a­
gonach 3-ciej i 2-giej klasy, brud. zwłaszcza 
W zimie, w wagonach bez szyb lub nieopala- 
nych, to  w! tak icm  porównaniu, tary fa  nasza 
jest nie do zniesienia. Cóż wiięc pozostaje? N a-| 
prcWieć w agony, budować nowe. a na tu  trz e ­
ba myśleć o rozszerzeniu w arszta tów  i ule­
pszeniu technik,

Najiwdększą bolączką zaś jest stan bez­
praw ia w adm inistracji i po lityka personalna. 
Smic|in powiedzieć, że w takim  stanie rzeczy, 
najgenialniejszy m inister nie potrafi nic zrobić. 
Polityka personalna doprow adziła aparat do 
zupełnej dezorganizacji. N ikt z personaiu nie 
Wie, czy nic będzie zredukowany, czy nie bę- 
- —i * - - - - - - - - —    .

dzie spensjonoiwlany, i na jakich war unikach. 
Dzieje się to  Iw! innych m inisterstw ach tak isa- 
mo, jak w m inisterstw ie kolei. W ysiłki urzę­
dnika idą tylko (w! jednym kierunku, hy u- 
mocnić się na sWbjcj pozycji, bo niem a pra- 
W;a, k tó reb y  mu a gw arantow ało. Cóż dziw­
nego, ze tWorzą się kliki i Kliczki. które czę­
stokroć  decydują o losie najdzielniejszych, naj­
uczciwszych i najpożyteczniejszych ludzi na 
kolejach. Z p ragm atyką dla polskich kolei 
ziwiłóczy sie z ro k u  na rok, a obowiązująca 
W Małopolsce, nie obowiązuje nikogjo. Przed 
paru rnicsiącairn Wezwało m inisterstw u wjszyst 
'kich etatow ych kolejarzy w Małopolsce pod 
g ro źb ą  d tra ty  stanoWisk, by* podpisali dekla­
rację, że zrzekają się prawi nabytych. Koleja­
rze deklaracji nie podpisali, nie ulękli się g ro ź ­
by, ale jak W oczach tych ludzi w ygląda mi- 
nlsterstlwb ? Jakżeż może się przedstaw iać stan 
m oralny pracoWlników w takich w arunkach ? 
T oteż bezpraWie szerzy się w b iały  dzień, jed­
nych krzywd? i się za najuczciwszą, pracę, gdy 
inni, najmniej padający się. a oparć] o Wpływy 
m e robiąc sobie nic z nikogo, ani z Niczego, 
są n ictylko tolerowani, ais popieram  przez naj­
w yższe czynniki Klasycznym przykładem  jsst 
sprejwfa ip. Flacha we Lwowie. W  tej spraWie 
W niosłem w czerwcu br. interpelację do p. ,mfi- 
nistra. "W końcu października dopiero o trzy- 
|małe|m odpoWWdź na 5-cm stronach bitego 
.maszynowego pisma, w k tórym  referent-literat 
Wysilił cały swój talent, posługując pię n iesły ­
chaną kazu istyką, W obronie p. Flacha i do­
chodzi Wi gruncie rzeczy do wniosku, że za­
rzu ty  poczynione przeze,mnie są słuszne zapo­
w iadając równocześnie śledztwo dyscyplinarne. 
Ale co aaieji? G dy mimsterstlwlc po 5-ciu m ie­
siącach pracy dochodzi do ta k  ujem nych ,\vin;o- 
skóW co do p. Flacha, równocześnie pow ierza 
m u to  samo m inisterstw o zaszczytną misję kon 
tro ii tejże samej dyrekcji, W' k tórej p Flach 
po rob ił nadużycia. Czy trzeba  mnożyć p rzy ­
kłady ? D latego nie należy myśleć o zmianie 
nazWiy m inisterstw a, ale o usunięciu w y tkn ię­
tych tu braków:, a wówczas m inister odpowie 
sWojemu zadaniu.

Ulyriih nr szpiegów.
WARSZAW .,. 22. listopada. (A. W J)"W  sprawie 

organizacji szpiegowskiej Besmederisch zapadł wczo- 
laj wyrok skazujący Moszka Finkelsteina na 10 lal, 
Abraham a L iebernianna na (1 lal, Józefa Tingora na 
•I, Mojżesza Stcrnberga n a  2, .iakóna Weistf.i i Jakóba 
Slegt-ljnim.il a na 1 rok ciężkiego więzienia.

KŁY VL POLISZCZUK
o

Chrystus ziemi naszej.
(Z ukraińskiego).
 1 lak powolnym krokiem
Wciąż świeże m ając rany,
Przed ich zamkniętym wzrokiem 
Przechodzę niepoznany...“

h. PiuLh orski — U k dl ów.
I.

Jesienne niebo nad puslemi ścierniskam i, 
niby szara  pow‘ała.- Cisza i spokój obejmy- 
iwlały znużone n i wy, i ty lko  czasem, niby ude­
rzenie w  dno próżnej beczki, głuchem  echem 
rozlegał się Wi polu niew yraźny glos hrecz- 
kosieja, k tó ry  fW pocie czoła spieszył się wy- 
orać „nadzielony" m u wagonik. A W milczącej 
dali k toś niewidzialny tk a ł senne mgły, s ta ­
rając się zasłonie nimi nic tytko szerokie wid­
nokręg i, ale i tę trlwogę. k tó ra  ścieliła się 
u stóp przydrożnego ł  rzyża...

,,Tcn krzyż stary, jak cały św ia t" ... — 
mówili o mim ludzie, bo n ik t z nich me wie­
dział, kiedy i k to  go tu ta j poslalwtł. Stał on 
przy samej b ite j drooze na tej ,.granicy" gdzie 
chłopskie pola schodziły się z pańskim i ła 
namii. i k to  tylko przechodził koło niego, za- 
trzymyWiał się m im owoli a patrząc na Roz­
piętego na krzyżu  m yślał o sobie...

Dziwhy m ajster rzeźbił ukrzyżow anego 
C hnystusa. — Rzeźbiony z najzwyczajniejszego 
drzeWte, jak se tk i tysiące innych na świecie.

miał wl sobie coś zadziwi ijącegto i k to tylko 
patrzył na niego, miimolwoh odczuwał w du­
szy lęk, jakąś niezrozum iałą trw ogę. Rozpję- 
ty  na przydrożnym  krzyżu  C hrystus, zupełnie 
nie przypom inał sobą tego C hrystusa, k tó ry  
był rozpięty lwi cerkwi ■— nad pozłoconym  iko ­
nostasem , albo Iw- kościele — nad posrenrzo- 
nym ołtarzem;, k tó ry  sehyliwlszy na pierś, 
gładko rozczesaną głowię i zam knąw szy oczy, 
— zdawlałohy się — drzem ał spokojnie. .

Na tle zam glonych pól jwliisi a ł przy h ttp  
zardzew iałym i gwoździam i do starego , obro 
słego  zielonym  (mchem, dębowćgo krzyża jak 
w ielka szara  masa bezbrzeżnego cierpienia, 
k tó re  |w'yczuwało się z każdej1 jego rany. Ręce 
jbgoi i bogi były tak  wfyciągnięte, że było w i­
erne każdy .mięsień i każdą żyłę, brzuch g łę ­
boko [wciągnięty pod piersi tak  je rozsadził, 
że lada chWlila — tak  się zdaw ało — ro/.pękną 
się  na dwoje, w tom mjejscu, g d ź ;e schodzą 
się  żebra. Głoiwja uwieńczona koroną oiernio- 
fłfa łu rczow o  odrzucona wstecz, pasem ka splą­
tanych [włosów wr nieładzie opadały  na czoło 
i ram iona a tw farz okazyw ała tyic n iezg łę­
bionego strachu cierpienia, ze kto go raz zo ­
baczył, nie m ógł go nigdy z.apomnąć. Szcze­
gólnie dziwnie uderzały mocno zaciśnięte usta 
i szeroko roziwtarte oczy.

Jak on dziwiąc patrzy ł kędyś w  dal, po 
nad głoWly ■ tych, k tó rzy  przechodzili koło 
N iego ! .lu d z isk a  kornie chylili przed r r n  g ło ­
Wly poznawali bowiem ijłt te.mj, w jaki sposób 
w isiał i po ogrom ie .cierpienia a zw łaszcza 
potem , że na Jego prajwlej nodze był zbity,

iwdelki paznokć, jak to  bywa tylko u tych, 
k tó rzy  dużo chodzą bosemi nogami — że to  
sfwój chłopski, wsiowy Jezus, do k tó rego  po- 
Wiinno .modlić się i k tó rem u .można wierzyć...

Co roku, od Iwtzesnej wiosny, jak tytko 
rożkjwitały pierwiosnki aż do późnej jesieni 
kiedy już kw itły  astry  — koło nóg Ukrzyżo­
w anego leżało, bezliku rozm aitych kwiatów , 
k tó re1 przynosiły  M u iwfiejskie o ziew uclry ze 
szczerośicii i z m iłości wielkiej. O fiarow ały Mu1 
wlszystki-e bez różnicy uczciwe i „nieuczciwe", 
bo  z tlalwien dawna było tak ’, że bpadłe kóbieay 
więcej dbały o Niego, bo przecież o nikim  
innym, ty lko  o nich powiedział On onjriś — 
, k to  z Iwas bez grzechu, niech di er wszy rzuci 
kąm iem em "...

Od teg o  jednak czasu, kiedy gdzieś da­
leko na zachodzie zagrzm iały a rm aty  a drogą 
koło Ukrzyżowanego przejiechała długa kal- 
Wiakata a n u a t i iurgonów  z zmęczonymi arty - 
lerzystam i ludziska byli niespokojbi i dzjWhie 
rzadko •wspominano o rzeźbionej figurze, k tó ­
ra  była chlubę wioski. Jakaś niepewność 
zapanow ała dokoła i trw ała  długo, p-ewnego 
razu k toś W yrzekł dziwne słowo o wrolnir?śd, 
i Iwtedy w szystko zafalowało, zahuczało, za ­
szum iało i sefnem  echem odpiło się o uszy 
rozpiętego  na krzyżu. W tedy właściwie za- 
utwlażono w jego twarzy jakąś dziwną zmianę. 
— Goś niby zm arszczki, pajlawliło się na j igo 
czole, a gTnva jleszcze więcej skłoniła się 
Iwisteicz i jeszcze iszerzej rozw arły  się sm utne 
oczv...

, (C. d. n ).
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Pocztowa Kasa Oszeze.dności w Warszawie ul. Jasna 9' c

oraz  O ćd za ły  w Poznaniu, Krakow.e i Katowicach 
z  d n i e m  1- g o  l i s t o p a d a  t> r .

inkasa weksle, lislr mmim i iiokui

10 2 0 -4

D o inkasa z  protestem  prz; jm o v  ine są w yłą czn ie  w eksle , 
w ysta w io n e  r a  n re js c o w  i u c i  posiadające starego notarjusza .

Walka z demokratyczną ordynacją wyborczą.
Pracują ruózgolwhiice reakcyjne nad w y­

nalezieniem sposobu, k tó ry b y  zapewnił im 
ztwycięstwo. Stąd k rzyk  o zmianę ordynacji 
wyborcze}, o przerobienie jej w tak  wymyślny 
sposób, aby bez trudu  mogli zdobywHć m an­
daty. N ie liczą na to, że ordynacja dem okra­
tyczna zaspokoi ich apetyty. Pragną ją W ięc' 
sfałszow ać, aby ceł swój osiągnąć.

Głośno mówił się ,.górn ie ' 1 z natchnieniom  
, państw O tw órczem ". Nie ichoozi o ich m an d a ty ,!
0  ich interesy, o ich władze. Broń Boże! Tu 
chodzi rzekom o o państjwjo! i jc> i,alk' sy stem  w y ­
borczy, aby z mego jwlyłoniła się „pewna i sita 
ła fwtiększość, zdolna do utw orzenia s ta łego  
Rządu. Dzisiaj tak iej W iększości n.ema, a więc 
trzeba  zmienić ordynacje Wyborczą...

W prawdzie niedawno jeszcze była w Sej 
m it [większość Ghjeno - Piastowa, w iększość 
k tó rą  irójwnież zapowiadano, jako ..trw ałą i jstó 
łą" , ale W iększość ta  rozpadła się. bo rządziła 
tak  fatalnie, że sam,a się tego przestraszyła.

Z teg o  przykładu w ynika, że — zupełnie 
niezależnie od ordynacji Wyborczej — nigdy z 
gó ry  n ie można być peiwlnyim, że większość w 
Siejlmie jest ..triwiała i s ta ła " . W obecnych w a­
runkach pralwte w żadnym k ra ju  niema s tro n ­
nictwu, k tó rę d y  o w łasnej sile. na sobie tylko 
się  opierając, mogło uttwoi zyć silny i trw ały  
Rząd. Przew ażnie istnieją dziś rządy  koalicyj­
ne, to  znaczy oparte  na porozum ieniu kilku 
stronnictw , albo naw et rządy mniejszości t o 1 
znaczy rządy- jednego stronnictw a, aje oparte 
na przyzwjoiemu i poparciu innego i w tak i 
pośredni sposób rozporządzające w iększością. 1 
Rządy socjalistyczne istnieją obecnie w1 Szwecp
1 Danji, chociaż socjaliści nie mają tam, w) 
parlam encie absolutnej większości. Do niedaw­
na Rząd ta k ; istniał wi Anglji. W e Francji 
rząd H e rrio ta  nie m ógł by się ostać bez p o -( 
parcia socjalistów^ którzy do rządu  jednak nie 
Wchodzą. W  Niemczech, w A u s tr j i# ą  rządy 
koalicyjne, tak sąmo. jak koalioyjny był Rząd 
C hjeno W itosa. I

W iększość zaś, oparta na koalicji, zależna 
od poparcia całego szeregu stronnictw , lub 
też rządy m niejszości, popierane p r/ez  w ięk ­
szość — nie mogą byc ujwlażane za „trw ale i 
s ta łe" . Stąd też pochodzi płynność, że tak 
poWiiemy, rządów  we wspótczesnej Europie. 
Ale ta  nietrwiałość zależy od głębszych p rzy ­
czyn społecznych i politycznych, nie zaś od 
tak iej czy innej ordynacji wyoorczej. To sam o 
zjdwlisko pow tarza się przy różnych ordyna 
cjlach W yborczych. P rzepom marny, ja t to pp. 
W stecznicy dworowali sobie z Republiki fran­
cuskiej, gdzie rządy źmieniałv się tak  często, 
A przecież tam  do niedawna istniat system w y­
borów, oparty  na okręgach jednom andato­
wych Przypom inam y, że również w  A ustrji 
przedwojennej, p rzy  tak im  samym systemie, nie 
było zgoła W1 parlam encie zw artej większości.

Zapewnienia więc reakcji, że ona wymyśli 
tak i system  Wybór,czy, który „sam przez)się" 
zapewni zw artą większość w Sc pnie (..Wszyst­
ko  jedno, praw icow ą czy lewicową" — dooają 
z obłudnym  uśjmjecheni) na niezern nie są opar­
tej i służą tytko do ukrywania rzeczywistych 
zamiarójwj

Chjenowfi mędrcy powołują się chętnie na 
przykład Anglji, gdzie o-statnie wybory dały 
taką olnrzym i ąorzeWlagę konserw atystom  Są 
to  z ich strony tylke westchnienia bezowocne, 
bo naprzód nigdy im się nic uda przenieść na 
nasz g runt całkiem  sw oistego system u w y­
borczego angielskiego, a oowttóre" ani N. D, 
ani „P iast", ani N. L>. P ia s t  do spó łk i, nawiet 
m arzyć nie m ogą o talkiem zw y-cięstwie. Z resz­
tą  przecież nawiet w Anglji ten sam  systont 
W yborczy przyniósł poprzednio całkiem  inny 
Wjynik: mianowicie to, że żaone stronnictw o 
nie rozporządzało Większością. System ten był 
nieom ylny jwtedy, gdy  w Anglji istn iały  tylko 
dwa w ielkie stronnictw a. Alie i fwtedy zdarzały  
się sytuacje, kiedy libei ali nie mogli rząd-zić 
bez poparcia postów irlandzkich

N ajbardziej jednak Chjenie przem awia do

Ostatnia wieczerza.
(.żu ła się  coraz gorzej a nikt me m ógł 

odkryć źródła jej choroby. C hodziła  w praw ­
dzie ale s ta ra ła  się coraz bledsza, chudła, 
m iała silne upłyWy krw i i często doznawała 
bolóW! w żołądku1. I w straszliw y gniew  wpra- 
(wiiata tę  skąpą, chciwą, żarłoczną ;,ak w y­
głodzony pies kobietę świadomość, że na jej 
chorobę niem a żadnego lekarstw a. Ł ajała sie­
bie, 'że nie może poradzić sobie z tem marnem 
choróbskiem , ła ja ła  m ęża. bo podejrzy wała, 
że on (wtinien jest temu,, ła ja ła  cały św iat, 
ponieWtaż przeczuw ała, że niebawem m usi go 
o p u śc ić ; czyniła iwjyrzuty nawet niebu do k to - 
leg o  się  już W ybierała

N ajbardziej g ry z ło  ją, że u m ęża me m ó g ł3 
się  dopatrzeć ani śladu jiakliejkolwjiek niedy­
spozycji. Podczas g d y  ona praWie ostatn i dech 
(wydawała z siebie z wyczerpania, mąż je ip ra - 
cojwbl ta k  jiakby się bawił, zawsze w weso- 
łem  usposobieniu, posiadając jakby  w łaśnie jej 
na złość ta k  żelazną siłę . M iędzy obojgiem 
— jak zw ykle między zdrow ym i i chorym i — 
istniała zajwzbęta, tajna n iechęć: kob ie ta  miała 
U c z u c ie ,  że każdy nią pogardza każ ly  ją wy- 
drWivza i życzy jlej śm ierci dlatego, że Jest 

^ chora  i dlatego chciała się W ten sposób 
pr^vnajTnnie| [mścić na ludziach, jak d ługo jesz­

cze po ziemi chodziła, że o ile możności jak  
najbardziej /atruW ała im życie.

Tylko z sWymi dwoma małymi synkami 
żyła W zgodzie. A właściwie ci byli powodem 
najboleśniejszej jej udręki.

Jako wdowa w eszła do dom u Franciszka 
Beresza lecz nie m iała z nim dzieci. Po pierw­
szym m ężu m iała dwóch synów, dw unasto i 
ośm ioletniego. Teraz chw)ytał ją nieomal o- 
błęd, g d y  pom yślała, że darem na hvła cała jej 
praca, nieustanne tro sk i i (Walki daremne było 
'wtszystko, ico dla swoich dzieci zdziała ła  g o ­
spodarując m ajątkiem  beresza pozostaw iała 
synóW swych takim i, jakim i ich na św iat w’y- 
dała. Jakzesz cieszyła się, że nie m iała dzieci 
z drugim  (mężem. Nie będzie żadnego podziału, 
(wszystko przypadnie jej dzieciom ! Ale jeśli 
teraz  opuści ten  sWiat — będzie kres w szyst­
k iem u! W idziała jluż siwych m ałych, ładnych 
chłopców jlako parobków  na cudzem gospo­
darstw ie — i [serce pęka ło  jej z 'żalu.

G dyby przynajm niej b y ł jakiś sposob, 
aby im ,coś zabezpieczyć; gdyby anieli bankę 
albo iwlogóle jak iegoś poczciwego krewniaka, 
na k tó re g o  m ogła by liczyć, k tó rem u  m ogła­
b y  ufać. ze po swej śmierci pozostaw i jej sy­
nom  to, coby ona u niego dla nich przez szereg 
lat odłożyła. N ie m iała jedhak nikogo i dla­
teg o  s ta ła  zrozpaczona Wśród w ielkiego m a­

il

przekonania ordynacja Wyborcza Mussoliniegu, 
polegająca na tern, ze stronnicfwb. które w 
głosowlaniu o trzym ało  najwięcej g łosów , dśy 
staje 2 '3 mandatóWL Oczywnśtie, przy tak im  
system ie wyborczym , przy tak  potwor nem 
szachrajstW ie, przy takiem  deptaniu dem okra­
cji — w iększość w Sejmie jest z gó ry  zapew­
niona. Panowie wstecznicy nie sfaWib/ą jednał 
kropki nad i, nie wspominają, że aby narzucie 
dem okracji taki system  wyborczy, trzeba u- 
przednin dokonać, jak to  zrobił Muss j.ini re ­
wolucji faszystowskiej, trzeba  ustanowić re­
akcyjną dyk tatu rę. A po mono to., czyż nie 
widzimy, jak się chwieje owa większose fa­
szystow ska, jak niepewna jąsi owa dyktatura, 
pomimo „świetnego zwycięstwa w yborczego".

Robienie większości przy pomocy sztuczek 
reakcyjnyich, polegających na system ie k łam ­
stw a, oszustw a i fałszerstw a, nie wzm acnia 
Państw a: przeciwnie, stw arza sytuację rew o­
lucyjną.

Uczciwość jest najlepszą polityką -  m ó­
wi przysłowie angielskie. W ykoślawienie i fał­
szowanie ordynacji wyborczej nie daje w w y­
niku trw ałego  Rządu, lec2 --^n ierząd  i roz­
stró j polityczny.

Konferencja posicu> i senatorów 
Krancu/shicn

w s p r a w i e  p r z y  w r ó e e a i a  a u t o n o m i i  iti.
K r a k ó w  a .

V\ l\ rak o wie odbyta się z, inicjiłtjwy Iow Bu­
jnowskiego. konferencja postów i senatorów  zamiesz­
kałych w Krakowie w sprawie w niesiona na plenum 
bcginii projektu nshrw r o ordynacji wyborczej do gni. 
m. Krakowa.

W wyniku dyskusji oświadczono się za wniesic- 
u iu n  w przyszłym tygodniu w sejmie wniosku nagłe­
go, żądającego., aby sejm  uchwalił tymczasową o r­
dynację wyborczą dla gm iny m. Krakowa, według 
projektu, uchwalonego jednom yślnie -przez Rafię m 
Krakowa w r. 1919. Do zgodnego stanowiska w lej 
s|»u\vtt>. przedstawiciel i wszystkich stronnictw  nic przy­
łączył się jedynie pos. Bymar. który zastrzegł sobie po­
rozum ienie się ze stronnictwem Narodowej Demokracji

Wazysey mówcy [Ktdkre.ślali w dyskusji, z po 
w odu rozwiązania Bady miejskiej i panowania ko­
m isarza rządowego w Krakowie, wbrew statutowi i 
gminnemu. że obecny stan uważają za nacizwycz.ajnie 
gorsząyjy i anorm alny. Pogląd ten podziela! naw et pos- 
Hymar. który- w wielkiej m ierze przyczynił się do slw-o- 
rzenia lego stanu.

Polska partja socjailsl w Czechosłowacji
KARWINA, 22. 11. (I. MA. S ck rc ta rja t 

polskiej partji socjalistycznej w  Czechosłowacji 
przeniósł swą siedzibę do Karwiny, do hotelu 
Unger.

jątktr i jm usiał a godzić s ię  na to, że wte z jjst 
ko z rąk jej się  Wierny ka ; z tabego tego bo­
gactw a synow ie jej nie otrzymają nic, am 
kąska.

Przepędzała bezsenne noce. O północy 
w staw ała, całow ała  synów, jednego po drugim , 
od 'g łow y do nóg, jak wówczas k iedy  byli 
jeszcze niemowlętami — i siedziała  godzinami, 
rozpływ ając się w bzach, czuw ając nad śpią­
cymi spokojnie jakby czuw ała przy  chorych.

Niekiedy, gdy  zmniejszały się kurcze i 
bole, przekonana, że śm ierć nie stoi jeszcze nad 
jej głojwą, w m aw iała w siebie, że to w szystko 
jest ty lko urojeniem, że z swtam cierpieniem 
m oże żyć jeszcze pale lata, a przynajm niej 
dopóty, dopoki jej synoKv5e nie w yrosną na 
rozum nych mężczyzn... choćby ty lko starszy ... 
I znotwfu zapraoowyw ała się dalej, niby zwiń - 
rze ju trzne.

Minęła zima, fwąosna. la to , nadeszła zno- 
iwkl jesień. Żniwo b y ły  dobre, o w w  obrodziły  
hojnie. Przed gotoWaniem pooodeł m usiała  się  
położyć ao łóżka.

1 ajn leża ła  lwi bezsile pod p strą  pierzyną 
nie m ogąc wtymóśleć, co ma tobić. Czy nu 
(wziąć nóż i zak łuć się nim  ?

WI nocy' przyszło jej na mvśl wezwać dok­
to ra

(Dok! nast.).
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REPERTUAR TEATRU M IEJSKIĘGO W Ę LW OW IĘ
Niedziela. o godz. 3. pojp „Chory z urojenia". 
Niedziela, o godz. 7. wiec/. „Prorok". 
Poniedziałek o g. 7. w. „Nieboska komedja". 
Wtorek, o godz. 7. wiccz. „Bal jnaskowy".

(50 proc. zniżki).
REPERTUAR TEATRU WALEGO. ul. Gródecka 2b 

Niedziela o godz. 3. pop. „Tafli gilzie miłość 'i 
w ierność nie giną fodegr. siłami koła dram . obi 
Lwowa).

Niedziela, o goJz 7. w. „Prawo pocałunku1 
Poniedziałek o godz. 7. w. „Prawo pocałunku" 
Wiórek o gdz. 7. wioecz. „Podatek m ajątkow y1 

<•30 proc. zniżki),
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI ul. Słoneczna 

Niedziela, o godz. 7 wiecz. „Hrabina Alarica" 
Poniedziałek, o g. 7 \ „llralnna (Uaiica"
W torek, o godz. 7. wiocz. „Pra\vdzi\. a miłość". 

(50 p r o .  zniżki)

TEATR ARTYSTYCZNO LITER AC ł.I „BAGĄTELA".
„Pocałunek", sketch. — B lironowski. — Raj 

i Memphis — H arry  Flem ing — Nilson et Bob -— 
„Maison Hiche". farsa. — Początek o godz. 8.15 —
Ceny miejsc od 2 -5  /Jołych.

UKRAIŃSKI TEATR .1. STADNIKA (Szaszkiewicza 5) 
W' niedzielę, o godz. 3. pop. „Piotr Doroszenko1. 
W” niedzielę, o godz. 7.30 wieczorem . Księżniczka 

czardasza".
B ik ty  sprzedaje kasa teatralna od godziny 10 do 

l.oSpej i od  5 do 8-mej wiecz.
Bilety wcześniej do nabycia w „Soj. Bazarze", 

(w. niedzielę od 10—12 f od 2 pop. przy kasiie teatr.).

TEATR 25 DOW SK U (D yr. S. M GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

Niedziela o godz 3.30 Jedynaczka", o godz. 
7.30 wiecz. „Joel woźnica" po r u r ' 3-ci).

U L U B IE N IC A  L W O W A  l«t>7

LYA PUTTI
kreuje główną b t4  A l  w senzacyjnyra
rolę p i ę k n e j  ■ I H L W  ■ dramacie p. t.

T RAGEDIB Z EMSTY”
(wyłącznie w .KOPERNIKU )

CZYT ‘ i t r  f ^ â opô ŝ ' ‘Zakład O d zie ży
udziela pracownikom instytucyj pań­

stwowych. samorządowych oraz prywatnych kredytu przy 
żaku pnie towarów na dogodnó spłaty miesięczne. — Geny 
konkurencyjne. — Lwów, Szpitalna 1 (Dom Towarowy), 
Filja Jagiellońska 20 — Tarnopol, KUja: m Giłuchow- 
skiego 1. — Kraków - Podgórze, Nadwiślańska 12, Filja: 
Szczepańska 3. 10&5

50 PRD(, ZNI2KA. W e wtorek we wszystkich te­
atrach m iejskich peny będą zniżone <lo ipolowy. W' 
'1’ealrze Nowości pójdzie po raz ostatni na zniżkę świc- 
tna larsa pod tytułem . „Prawdziwa miłość", która do­
tąd  zawsze cieszyła się duzem powodzeniem.

ABONAMENT NA GRUDZIEŃ. W e wtorek, 25. 
b. m rozpoczyna się sprzedaż abonam entu na gru­
dzień. W poprzednim m iesiącu — jak iailomo — a- 
bonam ent został rozcłiwytany w przeciągu kilku dni, 
gdyż publiczność przekonała się już, jak olbrzym ią 
zniżką są te abonamenty, klóre uprzystępniły teatr 
najszerszym  m asom . Podobnie, jak w listopadzie obe­
cny abonam ent będzie również bardzo korzystny, gdyż 
w grudniu, jak to zwykle dzieje fiię w pełnym  sezonie, 
będzie ca ły  szereg prem ier oraz gościnnych w ystę­
pów pierwszorzędnych s.ł. Abonament listopadowy n a­
leży bezwarunkowo wyzyskać, gdyż na grudzień pic 
będzie już przedłużony. Zresztą dziś, p rzy  udosko­
nalonym  aparacie technicznym ' i po  roeznem  doświad­
czeniu abonenci bez pr/eszkódf i łatwo piogą realizować 
swe bloczki we wszystkich teairach. N ie ulega w ąt­
pliwości. że abonam ent grudniowy znowu zostanie roz- 
chw ytany dlatego w intoresie abonentów leży jak naj­

wcześniejsze nabycie go. Kasa T eatru Wielkiego (I 
piętro, wejście od ul, Legionów), sprzedaw ać będzie 
abonajnenty od 9. rano do 1. Iw połuldnila i od b do 7 
wieczorem, abonam ent prem ierowy sprzedają kasy b i­
letowe w godzinach urzędowych. Pełny .sezon teatral­
ny już się rozpoczął, dlatego też obecny abonam ent 
jest dla publiczności najkorzystniejszy.

ROCZNICA LISTOPADOWA. Atiasto było ozdo­
bione wczoraj Hagami, o raz kari kam . Straży .Mogił'.
0  godzinie 6-tcj hejnał z wieży ratuszowej obwieścił 
jrocząlek uroczystości. Po nabożeństw ie W katedrze, 
uformował się pochód, k tó ry  przy dźwiękach muzyki 
wojskowej udał się pod gmach dyrekcji koleji. Po 
przemówieniach odsłonięto w m urowany w  ścianę tego 
gmachu Krzyż iobrony J.wowa. P opo łudn iu  1 w ieczorem  
odbył> siję w teatrze uroczyste przedstawienia. Milo- , 
dz.nż szkolna była w tym dniu zwolniona od nauki 
szkolnej.

MARJA LAB1A. Najznakom itsza dziś w świeci# 
śpiew acźka operowa, prim adonna La Scali w Medjola- 
nie wystąpi dwa razy w Teatrze W ielkim w przyszłym 
tygodniu. Bliższe szczegóły podamy.

TRZYNASTODNIOWĄ WYCIECZ KI) zimową do 
Latr. połączoną z jazdą sankam i do Morskiego Oka,
1 do" Doliny Kościeliskiej i pobytem  W pierw szorzę­
dnym pensjonacie w Zakopanem, organizuje w czasie 
od 21. grudnia do 2. stycznia. Sekcja wycieczkowi 
krakowskiego Ogniska naucz. kosztem 215 zł. od o- 
soby. W wycieczce mogą wziąć udział osoby z jioza 
sfer nauczycielskich.

Zgłoszenia w formie przysłania zadatku w wyso­
kości 50 zł., najpóźniej do 5 grudnia przyiinujd in- 
iornmeji udziela p. Szkodziński Jan. w Krakowie. 
Rynek GL. 29. II. p. N a. odpowiedź pisem ną należy 
załączyć m arkę pocztową.

DRUGI WIECZÓR KU1.TUR5 TEATRALNEJ, od­
będzie się w poniedziałek, 21. b im. o godz. 8. 
wieczorem, w sali Instytutu Technologicznego, ul. Bou- 
lar.da 1. 5. odczyt Józefa Jedjicza p. 1.. „Czy zmierzch 
teatru?" z (dyskusją.

ZYMACII SAMOBÓJCZY N a SPOSÓB JAROŃ 
SK1. Mar ja K„ licząca *mt 22. „służąca, zamieszkała 
przy ul. Kazimierzowskiej pod d. 12. nniuTi wczoraj 
zam iar jiopełnić samobójstwo. W  tym ceJu wybrała 
śm ierć na sposób japoński, zw any „lranrkiri". Je­
dnakowoż już jx> lekkiem ‘nacięciu opony lu zusznej 
zauważyła, iż to sjirawia niem iły ■ ból. Zrezygnowała 
przeto z dalszej „operacji" i w towarzystwie swej 
przyjaciółki udała się do Pogotowia ratunkowego, a- 
by tu „załatano“■ to co sąina zepsuła. Uczyniono za­
dość tem u żądaniu i pozostawiono ją  w opiece do­
mowej, Powód desperackiego kroku nie, znany.

OFIARA WOJNY ZAPOMNIANA ,N v SYBIRZE. 
Urząa śledczy policji we Lwowie, olrzym uł lisi pisa 
ny po rosyjsku. Jnkiś Rosjanin, donosTfw piśm ie lem, 
że P io tr Pielin. pilot W. P„ jeniec w ojenny z r. 1920 
przebywa wc wsi Bolszaja Usa, w guberni uralskiej, 
oliwodzit Saropo:skim, W ym ieniony wskutek odnicslo- 
n jp h  rac. i pd  pobicia stracił wzrok, mowę i częścio­
wo pamięć. Nieszczęśliwy prosi o odszukanie jego 
krewnych którzyby umożliwili Jim powról do niiej- 
sica rodzinnego. Podaje ,on. iż pochodzi ź  jakiejś 
miejscowości położonej 30 kl. na północ od Lwowa, 
ja ti (kl. od najbliższej stacji kolejowej

RABIN POTR\CO NY TRAMWAJEM. Józef Mośći- 
skier, 85- leLm rabin ze Skałatu. prze.cliodżąc. ulicą 
Kazimierzowską nie zważał na nadjeżdżający wóz 
tram wajowy K. D n r 180. Motorowy (dzwonił upo r­
czywie. nie wstrzymując wozu, sądził bowiem że idą­
cy usunie si.ę z drogi. Mośeiskicr jednak szedł w 
dalszym ciągu szynami, w końcu potrącony upadł i 
struci! przytomność;. ,Nn miejsce wypadku przybył le­
karz Pogotowia ratunkowego i .stwierdził u 'leżącego 
poza lic /n  mi kontuzjam i złam anie żebra,. i lobrażenia 
wewnętrzne. Po zaopatrzeniu odwieziono go, do szpitala-

KAMIENICZNIK WĘDZĄCY SWYCH LOKATO 
RóW . W łaściciel dwupiętrowej kam ienicy przy ut. 
Gródeckiej pod 1. 27, urządził sobie w jiartorowym 
pokoju piekarnię ciasteczek. Budowa kominów v, k a ­
mienicy tej nie odpowiada jednak leniu przedsiębior­
stwu. Dvm. zauiiast ulatniać się w górę napełnia 
m ieszkania lokatorów i uniem ożliw ia im pobyt w m ie­
szkaniach. Miejski urząd budowlany winien zajitć się 
tą  sprawą, nim  dojdzie do jakiejś katastrofy.

25 CIF ZA KAWAŁEK CHLEBA. Jan  'l im b o ­
wy i Ja n  Andrusiów, woźnicy rozwożący węgiel vt 
Gródku Jagiellońskim, p o b ij  i poranili ciężko swego 
kolegę Michała IJaraka, jz powodu urządzania W  
konkurencji zarobkowej. Pobitego przywieziono w sia­
nie ciężkim do szpitala we Lwowie.

KRONIKA NIESZCZĘŚLIW YCH W YPa DKOW, 
Jan  Gołucha, robotnik telefoniczny, pracująi w rea l­
ności przy ul Sicniawskie. L 12. spadł z .drabiny, 
przytczem doznał licznycli kontuzji i złam ania nogŁ

WT Pogotowiu ralunkow m i zgłosili się- Je tt' Por- 
Rijs z flkk iąieą kością w gardle. Mojżesz Schpetde. z po­
parzoną ręką. Tadeusz Kędzior, slolarz ze zranioną 
ęyjką. t ' L

-  Nalana 11 ech ta, w łasny kot ukąsił boleśnie w rę
kę- — E lja s / Sztuka w sianie pijanym zjawił się z
kontuzjam i i panami, podając, że zięć jego pobił gc 
pod,czas domowej aw antury. Udzielono im pomocy.

 ̂NACŁ5- ZGON EMERYTKI. 76- letnia Konstancja 
Fangosz, em er nauczyciolka. zam ieszkała przy ulicy 
SźkarjKiwej pd 1. 3, zm arła  nagłe w swem mieszkaniu 
Lekarz m iejski dr. Liiwinowicz stwierdził zgon jej- na 

; udar sdncpwy.
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Rozbudowa miast w Poisub.
WARSZAW A. 22. listopada. (A W.) Dzienniki po

dają, że rokowania m iędzy finansistam i am erykań­
skim i Ulcfn i (Spkb a Związkiem Miasi zakończyły Się. 
Techniczne w arunki urnowy ustalono przed 1 ilkii 
dniami. Pozostaje tylko przygotowanie um ów z posz- 
ożególnemi nuaslam i i żatw.eirdzenic ich przez władze 
miejskie, [wozem przystąpionoby do rooót. Na razie 
prace rozpoczęły się już w lu b lin ie . R a d o m , i  Czę­
stochowie, gdzie urządzoną będzie kanalizacja wodo­
ciągowa. Miasla korzystać będą z kredyiu 20 letniego 
ńu 8 ijirloc. Udział kajiitałów- am erykańskich w  inwe­
stycjach miejskich w Polsce powitać należy jako do­
wód zaufania zagranicy do Polski.

Proyram sen. Borrah ?
W IEDEM, 22. 11. (Pal ) .,N. Fr. P resse“ 

z W aszyngtonu. Senator Borrah w ystąpił' z rtia,- 
stępuiącym  pro praniem  : Uznanie Rosji sowiec­
kiej, 'wstąpienie Stanów Żjednoezonyc1!1 db 
świiatowcgo T rybunału  sądowego pod' znany­
m i już w arunkam i w spółudział w konferencji 
gospodarczej i rozbrojeniowej, ratyfikacja tr- 
k ładu  lozańskiego, jakoteż niemiecko-amcry- 
kańskiego  układu handlowego, a w końcu1 przy 
jęcie rezolucji, protestującej przeerw '1 okuptacji 
Hondurasu i San Foomingo.

^Komunikatij

* KONFKRLNCJA KOBIET P. P s .  odbędzie 
się dnia 30. b. m. o godz. 10. rano w lokalu przy ul 
Sykstuskiej 21 II j). Upras/y się Organizacje kobiece 
P. P  K. na prowincji o w ystanie delegatek

* POSIED ZEN IE SEKCJI KOBIF.T PPS., odbę­
dzie się w środę 26. b. m  o godz. 7. wieczorom W 
lokalu p r t j  ul. Sykstuskiej 21 [1 p. LTprasza się
Sziul Towarzyszki o punktualne przybycie

OLA TOKARZY i MERHANiKOW.
Koło Oświatowe Związku Metalowców rozpoczyna sze- 

reg wykłanów i ’
K U R S  S Z T U K I  F R E Z O W A N IA

z dniem 26/Xt b r. we środy i soboty — bezpłatnie
Zgłaszać się rm żna w niedzielę u k asjca  Związku 

Metalowców. Ormiańska 31, I p 1047—

N A U E S L A N F .. X
(Z a  tę rubryk ę  Redakcja nie o ^ p o w i-id a ).

Ł Y Ż W IA R S T W O .
Zarząd Przedsiębior ^kU fitP7** PrzY ulicy 

stwa wioślarski) kąpielowego Issakowicza
(dojazd tramwajem EL) urządza z początkiem grudnia b r, 
ślizgawkę na całym stawie przy muzy;ce wojskowej,
Karta sezonowa wynosi z? 30'—

„ „ dla opietu zi' 10 —
.. „ dla młodzieży sztcolnej i wojsko

wych do sierżanta włącznip zł 15'—
| „ dla młodzieży szkolnej grupaur

najmniej 10 osób zł 10'—
Biiet wstępu wynosi , zł l -—

z muzyką zł ' 160
dla młodzieży szkolnej i wojskowych

do sierżanta włącznie zł 0 60
z muzyką zł 1'—

Karty sezonowe sprzedaje Zarząd od 25 b. m. od go­
dziny 2—4 po poł. O  tiy ważne do 31 grudnia, a potem
nastąpi podwyżka o 2()u/0. 32
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„Czysty” interes p. Witosa.
D laczego  ro ln icy do&talii z łe  z b o ż e  n a  za sie w y.

W ARSZAW A, 22. 11 (Pat.). Pan prem ier 
W ystosował następujący lis t do p. W incentego 
W 'to sa , p rezesa Małopol. ToW  Rolniczego:

W liście 'swbrtn z 15. listopada br., k tó ry  
Pan opublikow ał, w ystąpił Pan z wyjaśnieniem  
p ro testu jącen t przeciw; tentu, że pułączyłerr, 
iw] jednym ustępie (mojej mowy 'w Sejmie spraw ę 
zarzittóhy staw ianych przez poszczególnych po- 
słówi Związkowi handlowemu rolników i M a­
łopolskiem u Tdw arzystw u Rolniczemu i ja- 
ko'bym przez to  obydjwtie te insty tucje postawił 
n? jednym pozioimiie. P rzypisał Pan to temu, 
jakobym  nie był dostatecznie poinform ow any 
o teni, jlaką rolę odegrało  M ałop. T|r^v|a;rzy- 
stw o  Rolnicze w a kie Ii pomocy siewnej dla ro l­
ników 1. Mogę Pana zapewnie, ze przed prze- 
mólwliemymj mojem w Sejcnre uzyskałem od dy­
re k to ra  Danku rolnego inform acje naogó ł zgc- 
dńe z (tern, co Pan nisze w swoim liście o roli 
M ałop Tołwi. rolniczego w tej akcji. Nie m ógł­
bym  ty lko  zgodzić się z tw ierdzeniem  Pana, 
ze nasam ą akcję zakupu zboża nie ;miafo M ało­
polskie Tow arzystw o rolnicze żadnego wpły- 
Wfu. Muszę bow iem  przypomnieć Panu, ze 
zfwjracał się Pan do mnie o to, abym p rzy ­
szedł z pomocą sielwiią rolnikojtn' z funduszów 
rządoiwlych i gdy  ja proponowałem , aby rząd 
poczyn-Ł zakupy zboża aia rolników przy po­
m ocy O. U. Z., gdytó W tedy m ogłoby ono być

om dlafa W szystk ie  te  okoliczności św iadczy­
łyby, że m ówiła prawdę. Sędzia W itoszyński 
py ta ł jej jeszcze, czy sa,ma dokonała mewder 
stWia, na co ona odpowiedziała! że sama. Pod 
czas konfrontacji z M ysłow skim  i Kędz i epskijni1 
polwiiedziałaj że wyklucza, by oni bran udz ia ł
(w| m orderstw ie, [mimo, że w  policji silnie ;ch
obciążała. Dopiero rozm ow a Stjciiańskitj z
m atką  po paru  dniach sprow adziła niespodzie­
wany zw rot iMatka (w obecności sędziego) zro 
b iła  jakiś tajemniczy', porozum iew aw czy znak 
do córk i, a następnie powliedziaJa g łośno: 
,.Stefciu, ty  teg o  nie m ogłaś zrobić". Od tej 
chtwiili podsądna zm ieniła zachowanie, sta ła  się 

tańsze i W, lepszym gatunku niż nabywane Wyzywająca i im pcrtynencka i już hlardo za-
W1 M ałopolsce, dotkniętei silnym nieurodzajem przeczała siwą winę.

NIE PO DZIELIŁ PAN M EGO POGLĄDU
i uznał, że akcję zakupu należy pozostaiwk 
zorganizow aniu jej przez M ałopolskie Tow. 
Rolnicze. P rzez omówienie w jednym ustępie 
m ojej ;mpWy zarzutów  p. Bryla przeciw M atop 
To|w. Rolniczemu i p. G łąhińskiego przeciw 
Zw iązkow i handlowemu rolników, nie posta 
iw iłem  tych instytucji na jednym poziomie 
gdyż jak można stw ierdzić w stenogram ie, na 
k tó ry  się  Pan powołuje, broniłem  w ten spo

Przelwj.: Cóż ty  Stefko na to ?
O sk1 : Tak byłam  nauczona
Dalszy św iadek o M otykiewicz, k tó ry  spi- 

sylwlał p ro toko ły  śledcze, zeznaje tak  samo. 
jjak sędzia W itoszyński.

Dr. Feuerstein, k tó ry  Uczył swego czasu 
oskarżoną, stw ierdza, że oyła ona anemiczną, 
Iwiyklucza jednak h isterję  lub chorobę urny- 
sło|wą.

Następnie trybunał na wniosek obrony u- 
chwialił dopuścić ,eszcze kilku świadków, po-

sób, i to  jwlyraźnie, tego  Tow arzystw a, podczas i Czeni’ (tówńież na w niosek obrony,, p rz y s tą p ią  
gdy co do Zw iązku handlowego przyznaw ałem  1,0 QO odczyiyfwlania protoM  łów policyjnych, 
jedynie okoliczności łagodzące. Połączenie zaś dotyczących M ysłowskiego, Sadzenicy i Kę- 
tych  diwu spraw w jednym  ustęp ie mojej mowy', bzterskiego, jak [wiadomo pierw otnie oodejrza- 

aśnia się tern, że zarów no zarzuty  p. Bryla nych °  m orderstw o. p ro toko łów  tych w y­
nika, !że śledztwdni właściwie k ierow ała  So­
chańska, prowiadząc policję na fałszyw e tory 
aż fwi zastaw ione przez siebie sieci sam a się 

i z sieci tych w ym otać się już nie

IZ
ROLNICY W  M AŁOPOLSCE DOSTALI DO

ZASIEW U ZBOŻE ZŁE I ZBYT DROGIE. ^jolątała
jlak i zarzu ty  p. Głąbińskjiego, że Związek m oże. 
hanaloiwly rolników nie dbsta,rczył G tizohanow i O go d r 3-eiej przewodniczący przerw ał
zboża lw;e w łaściw ym  term inie ani po umówlo rozpraM ę do poniedziałku, godz 9 rano. 
nej niskiej cenie, [wiypływają z jeanego i tego -  ■ ——       —■ * ■mm
sam ego fak tu , mianowicie że przy końcu żniw 
cehy zboża poszły znacznie w( górę

P odp .: lw i. G rabski.
Rada emigracyjna.

Metody bolszewickie rujnują samych bolszewików.
BERLIN, 22. 11. (Pat.). K om entując wczo­

rajszą notę C ham berlaina dc Sotwlietów w spra- 
ivtie uk ładu  handlowego, pisze .,V orw arts", że 
part ja robotnicza nie będzie zapewhe zwalczała 
rządu  lwi spraw ie polityki rosyjskiej. Znaczna 
jej [Większość pisze dziennik — popiera notę 
Cham berlaina, jeżeli rząd solwliecki zechce u- 
niknąć ośm ieszenia się przed całym1 światem  
i Wyciągnie konsekwencje z noty C ham ber­
laina. po*winien odwołać R akow skiego z U li- 
dyjiu.

LONDYN. 22. listopada. (Pal.) Wolff. Urząd za- 
granńc/.ny opublikował lisf szelf departam entu pół 
nocnego do Rakowskiego, 7. z[av, iadomiLniem, że Cham  
berlain  przyłącza ,się do  decyzji rządu, według któ­
rej n ie  m oże rząd  przyjąć noty sowietów z 27. paź­
dziernika, domagającej się uspraw iedliw ienia się rzą­
du angielskiego z  powodu publikacji listu Zmowiewa 
jakoleż ukaran ia uczestniczących w lej sprawie osób.

Tajemniczy mord przed sądem.
Na początku wiczoraiszej rozpraw y o b ro ń ­

ca joskarżonej dr. ŻyWicki postaw ił szereg wnio 
sikóW W klei linku przesłuchania nowych świad- 
k*ó!w i ooaaania oskarżonej pod obserw ację le­
k a rsk ą  dla stw ierdzenia ,mianowicie, że oskar­
żona nie jest normalna i że wjjej rodzinie były  
wypadki ob łąkania.

T rybunał postanow ił odmówić wnioskom  
obrony zgodził się ty lko  na przesłuchanie dr. 
Fenersteina, k tó ry  oskarżoną leczył.

K om isarz policji Konarski zeznał, że w i­
dział ta anatom ji zwłoki Lempertowej i zau­
w ażył wówczas w jej ręku  pukb w łosów  d łu ­
gi,ch. Na miejscu zbrodni W idział gazetę  zwi­
niętą, na końcu pokrwawioną. Czy ta gazeta 
była  Użyta na knebel, tego św iadek stwierdzić 
nie m oże

M arjan Sochański, b ajent obrazowi p rze­
byw ający obecnie w więzieniu śledczem, kre- 
twny oskarżonej, korzysta jąc  z dobrodziejstw a 
oralwia od zeznań się uchyla.

W achmaninowa, żona profesora giiniT. 
U krainka, przebyw ająca w więzieniu1 śledczem 
za sprajwy polityczne, zeznaje, że Sochańska, 
k tó ra  z n ią przebyw ała w  jednej celi. zupełnie 
o tw arc ie  przyznaw ała się do zbrodni, była 
przyte!m Wesoła, swobodna nawet śpiew ała. 
P o  ftwM uniach Sochańska zeznania swe od- 
(wjołała. ŚVv ad':k odnosi wrażenie, że oskarżona 
nie jest normalna.

Wylwiadowca policii W ittel, k tó ry  na w ia­
domość o zbrodn i był na miejscu wczesnym 
rankiem , zauw ażył zwiniętą gazetę, k tó ra  m o­
głaby służyć za, knebel, lecz gazeta inaczej 
była żw inięta, niż to  przedstaw ia ł kom. Ko­
narski.

Julia M ularczyk, b. .,p rzy jació łka" Kę­
dzierskiego, sprowadzona z więzienia śledcze­
go, gdzie przebylwla pod zarzutem  w spółudzia­
łu fwt żbrodni jakiegoś [morderstwa, zeznaje, że 
w yszedłszy z aresztów  w poniedziałek popo­
łudniu przed o.wiym wieczorem, kiedy popełn io ­
no m orderstw o, spo tka ła  się z Kędzierskim  
k tó ry  jej m ia ł opotcSadać o swoim ,,skoku". 
W  każdym razie, gdyby ów „skok" był nawet 
praWdziwym, to  zdarzył się on przed’ zbrodnią.

Sędzia śledCzy W itoszyński, k tó ry  prow a­
dził śledztw o przeciw Sochańskiej, stw ierdza 
że wśród płaczu p rzedstaw ia ła  mu, jak doko­
nała morderstwói, pokazu ąc naw et ręką. jak 
ausiła  Lemyertolwją. Zeznania policyjne w zu ­
pełności zgadzały  się z zeznaniam i złożonemi 
jwi śledztwie. Jak  dlaiece szczere by ły  zeznania 
Sochańskiej świadczy choćby ten szczegół, że 
W yjaśniała, ze kom . Batorskiem u nie chciała 
powiedzieć praw dę, bo był bardzo surowy, p o ­
w iedziała na tom iast w szystko komend! Lu 
kom skiejnu, bo odnosił się db n iej łagi cl.iie i 
do ojcowsku. W  piewnem [miejscu swych' ze­
znań Sochańska w ybuchła silnym płaczem  i

WARSZAWA. 22 listopada. (Pat.) Z uwagi, że 
pow rót m inistra pracy  i opieki sjiolecznej p. Sokala 
nastąpi z początkiem przyszłego miesiąca, najbliższa 
sesja państwowej R ady emigracyjne], na której m ini­
ster pragnie (przewodniczyć osobiście odbędzie się nie 
2(i. b. Sfl jak to było początkowo zajiow iedziane.'lecz 
we środę, B. grudnia.

Fantastyczne psgtoski.
.MOSKWA. 22 listopada. (Pat.) K om isarjat ludo­

wy (dla spraw  zagranicznych ogłasza kom unikat, w 
którym  nazywa fantastycznemu wiauom osci o areszto­
w aniu Trackiego przez zbunlowtmych grenadjerów, 
'dalią o grożącym  w Kremlu zamachu stanu, wreszcie 
o rzekomej propozycji Kr as,sina co do zmiany syste­
m u rządów .sowieckich. W edług powyższego kom u­
nikatu jiogłoski te. są dziełem reakcjonistów rosy j­
skich którzy z powodir uznania sowietów przez F rań 
cję stracili osta tn ią nadzieję na przewrót w TloSji.

PrzesilbntB w Turcji.
KONSTANTYNOI,OL.'Y22. listopada (Pat.) Ism et 

pasza podał się do dymisji, k tórą przyjął Mustafa Kc- 
m al pasza, dow ierzając równocześnie Feth i bejowi 
m isję utworzenia nowego gabinetu. Fethi bej przyjął 
tę m isję. Gabinet ukonstytuuje się prawdopodobnie 
już dzisiaj. Nieoczekiwana decyzja Ism eta paszy wy­
wołała w całym kraju  wielkie wrażenie.

Represje przeciw puułsfaAeuni polskim.
BERI,IN . 22. listopada (Pat.) Wolff. W  ponie­

działek rozpocznie się przed trybunałem  Rzeszy w 
Lipsku pioces przeciw niem ieckim  obywatelom  naro­
dowości polskiej, oskarżonym  o  zdradę stanu, Ponie­
waż byli członkami polskiego Związku powstańców

Polhyka turecka uiopec Europy.
PARYŻ, 22. 11 (AW ). Z powiodu zapo­

wiedzianej1 w izyty Kem ala-Paszy db Francji w  
n iek tórych  sferach politycznych zapoWiedż ta  
widziana jest niechętnie z powodu naprężonych 
stosunkóWi pom iędzy Anglją, a Angorą. .J o u r ­
nal de D eb a ts"  pisze, że Tuircy poWtra.cają dó 
swlojei Wadycyjnej, skomplikowanej polityki, nie 
jasnych przym ierzy  i porozujnień. T urcy  naj­
chętniej politycznie poszliby za Anglją handlo­
w o za Niemcami, a finansowo za Francja. T a­
kie zamiary ieanak me przyczyniają sD do 
W ytworzenia jiasnej sytuacji.
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HiitD MARYSIEŃKA Plac Smolki 5.
odbędzie się ui niedzielę 23. XI. o godz 11 -30  przedpołudniem, na którym zasranie 

loystbietione po raz istatni we Lwowie największe arcydzieło 1  t.

SODOMA i GOMORA
IZ aktów, obie serje razem  (c a ło ś ć ). W  głównej roli LUCY DORAINE.

CJeny m ie j sc  z n a c z n ie  z n iż o n e .  K a s a  c z y n n a  od  jj. 1 0 -e j .  O r k ie s tr a  p o w ię k s z o n a .

Hiszpanja w przededniu rewolucji.
Od kilku dni przynoszą telegramy sensacyjne ] 

wiadomości o powstaniu iki wawych walkach w Bar 
cełonie i na granicy hiszpańsko-francuskiej. Mó 
wiono o rewolucji, Która przez dyktatora Primo de 
River<2 została opauowana. W rzeczywistości roze­
grało się w Hiszpaoji jeduo z okrutuycn widowisk, 
jakie teu kraj nieraz już przeżył D.a wtajemm 
czouycti ostatu.e wypadki me byiy niespodzianką. 
Wiedziano, że gwiazda dyrektora zaczyna blednąc 
i aziwioao się, że wogóle jeszcze się trzyma. Nie 
było tajemnicą, że lewoiuejomsei przygotowują się 
do Uecydującego ciosu, BpodUew ano się tego z mie­
siąca na miesiąc, z tygodnia na tydzień, tern bar 
dziej, że klęski w Marukku coraz silniej podkopy­
wały stanowisko dyrektora. Prasa francuska pisała 
już o bliskim upadau dyktatora.
Utoż tizeba stwierdzić, że tło i przebieg walk 
jv Barcelonie są Inne, auiźeń p.dia je przedstawiała. 
Wedle urzędowych doniesień oubyly się „waiki 
z oandami, ziożonemi z kuku niezadowolonych, 
ktere rychło zostały zlikwidowane1*. Dalej donie­
siono urzędów nie, ze „napad na koszary w Barce­
lonie zupemie się me powiódł, a w mieście panuje 
znowu spokój”. Było do przew.dzema, że liezui 
rewolucjoniści hiszpańscy, któizy przed krwawemi 
prześladowaniami sctromu się do Francji i tu cze­
kali na możliwość powrotu do kraju, na pierwszą 
wieść o rozruchach w Baicelonie zaraz wyruszyn 
w drogę do ojczyzny, aby wziąć udział w walkach. 
•Emigranci chcien wziąć udziai w rewolucji i prędko 
jak  mogli udali się nad granicę. Tu jednak aozuałi

iKHMawaB

zawodu z powodu postępowania gran cznych władz 
francuskimi. Policja graniczna okazała się pomoc­
nicą tyraoji his pańskiej: rewolucjoniści hisz­
pańscy zostali na granicy przez wiadze fiancuskie 
zatrzymam i wydani w ręce władz hiszpańskich. 
W Perpignan, mieście granicznem w Pirenejach, 
przeprowadź ly wiadze trancuskie masowe areszto­
wania wśród rewolucjonistów hiszpańskich, których 
wydano policji hiszpańskiej. Nielicznym tylko udało 
się umknąć i ukryć się w górach. Protesty syndy­
katów iraLcmkich przeciw temu postępowaniu po- 
zosiaiy bez skutku.

W tych warunkach klęska rewolucji staje się 
zrozumiałą. Zaledwie pierwsze ruchy zostały zdu­
szone, zaczęła się barbarzyńska akcja zemsty. Mor­
dowano na podstawie „wyroków1* sądów wojsko­
wych i Dez wyroków. Organizowano rzekome na­
pady na koszary, apy posyłać ludzi, nie biorących 
w' ruchu żadnego udziału, na śmierć. Były też 
bunty wśród żołnierzy* które krwawo stłumiono. 
W ten sp.sób udało się dyktatorowi jeszcze raz 
złamać ruch rewolucyjny. Reakcja szaleje w nieby­
wały dodąu spcsoti: zaprowadzono tenzuię, rozwią­
zano organizacje robotnicze, zawieszono gazety. Są 
to jednak ostatnie już podiygi. Ruch rewolucyjny, 
obejmujący dotąd tylko robotników i szczupłą gaiść 
inteligencji, zaczyna rozszerzać się i pośród ehto 
pów, którzy mechcą już dalej ponosić ofiar krwi 
i pieniędzy na wojiię w Marokku. A wojna ta idzie 
coraz goizej i ona też stanie się grobem dyktainry.

Nasz fejleton.
• r n  ™  -

; W Laszym oaciuku powieśaiiiY^ pa rczpoczy- 
czynamy druk fragmentu - powieściowogo Kły ma 
Poliszczuka: „Chrystus ziemi naszej". R 'ecz ta 
niebyła jeszcze drukowana i tiumaczenie dokonane 
zostało z ukraińskiego rękopisu...

Utwór to młodego ńkraińskiego autoia pełen 
maiancholji i smutku wykdysanego na bezbrzeź 
nych stepach Ukrainy w krótkiej fabule powieścio­
wej ilustruje s osunki i nastroje na dzisiejszej so­
wieckiej Ukiamie. ” - * ■

Pod panowaniem ucisku wśród analfabetyzmu, 
który nadal wszechwładnie trzyma w swoim uści­
sku wieś ukraińską bogata natura ukraińskiego 
chiopa. wyładowuje się w mistyce w tworzeń a 
legend zajmijących. Symboliczne ramy*r niewesoła 
rzeczywistość.

Następnie rozpoczynamy diuk powieści O. Tur- 
jomskiego „Poza granicamibólu“, kartki % p-zezyć 
wojennych.

Uiwory o wysokiej artystycznej wartości po- 
wiiane zostaną zapewne z uznaniem nietylko 
przez naszych czytelników ale i przez tych wszyst­
kich do których przemawia prawdziwe piękno po 
przez wszystkie przegródki i przesądy narodowo­
ściowe.

A literatura ukraińska zasługuje na to, aby 
ją  poznać i zrozumieć bogaty społeczny podkład 
utworów powieściowych i wybi.nych ukraińskich 
powieściop sarzy i poetow.

* - *

Emigracja roDomikow polsKlch no Niemiec-
Według niemieckich danych urzędowych, do 31. 

paiiŁdcrJiika ub. r. zarejestrowano robotników zagra 
możnych w Niemczech: w  przem yśle 68.075. w roli- 
ctwie 112.217, czyli razeia  180.892. Z tego na rohotn. 
ków polskich przypadało w przem yśle te. 187. w roi 
iiictwio 99.311. a  zatem  sam i Niemcy obliczają nasze 
w wchodźtwo na 11 o.83i osób.

W rzeczywistości liczba naszych robotników, za- 
judloionyeh w Niemczecłi. jest bez porównaniu w ięk­
sza.

Na 112.217 robolu, obcych w rolnictwie Polacy 
wynoszą 99.34 i. czyli stanow ią praw ic jaayną i w yłą­
czną obcą siłę roboczą w  rolnictw ie Jiicmieckicnu 
Zresztą zarówno władze, jak  i m em ieckic koła rot 
aicze. me tają rluzego niedoboru rąk  roboczych w 
rolnictwie memiecKiem.

Już w r. 1920 rja posiedzeniu kom isji dla Spiaw 
nawozów sztucznych w nit-micckiom m in. rolnictwa 
w  dm u 8. 10. stwierdzono, że rolnictwo uicmieckie. 
z powodu Draau rąk  roboczych, weszło w okres gos 
podarki ekstensywnej. A przecież od tego czasu nic
się n a  lepsze nie zmieniło, ba iiawcl pogorszyło, bo 
przerież odpłynęły z Niemiec tysiące jeńców w ojen­
nych. używanych do roDÓi rolnych.

Nawet w okresie największego kryzysu w przem y­
śle uiem ieckun koiijunktura na rynku  pracy w roi 
nietwie nie polepszyła sic, bo wszelkie próby prze­
szczepienia robotnika przemysłowego na wieś. nie da­
ły poważniejszych wyników. W Saksonjr przy usilnej 
agitacji i dużych nakładach pieniężnych, udało się 
zwerbować po m iastach około 10 tys. rob. n a  roboty 
rob ie lecz większość z nich n ie (dotrzymała kotilrak 
tu l porzuciła pracę w  czasie jego trwania.

A więc niewątpliwie praw dą jest, że rolnictwo 
niemieckie cierpi n a  poważny brak rąk .roboczych i 
ze niedobór ten pokrywa Polska.

Pozbawiony sum ienia niem iecki pracodaw ca eks­
ploatuje robotnika w sposób nieludzki.

To też robotnik polski, wyeksploatowany, czę­
sto schorzały lub ograniczony w swych zdolnościach 
do pracy wskutek nieszczęśliwego wypadku, gdy

wyrwie się z Niemiec, wraca do Swoich i częściowo 
lub całkowicie staje się im ciężarem.

Robotnik polski w Niemczech pozbawiony jest 
jakejkoiw iek opieki prawa. Życie jego norm uje je­
dnostronnie. niem iecka adm inistracja, reszty dopełnia 
niemiecki pracodawca w sposób nieludzki, częslo be- 
stjalski.

W lecje r. b VII Zjazd krajow y Zw. rob. roln. 
oceniając należycie los jioiskic.il wychodźców w Niem­
czech. wezwał swoich członków aby powstrzymali 
się od emigracji do Niemiec, aż do czasu zawarcia 
polsko- nn mieckiej konwencji emigracyjnej.

W ostatnich Omach kom isja Centralna Zw. Zaw. 
na wniosek W ydz.afu Emigracyjnego stwierdziła, iż 
„stan rzeczy w Niemczech w stosunku do w ychodź­
ców pidskkli poć żadnvm ((ozorem nie m oże być na­
dal tolerowany".

W tejże rezolucji Centralna kom isja domaga 
się zawarcia polsko- niemieckiej konwencji emigra- 
eyjnej,. klóraby.

1) całkowicie zrów nała w prawach po.skiego ro- 
botirika w Niemczech z ronotnikiem  krajow ym ;

2) zagwarantowała w  specjalnej umowie należyte 
w arunki pracy, jak  również dostateczną opiekę p ra ­
wną, zarówno na m iejscu pracy, jakj i podczas przeja­
zdu na terenie państw a niemieckiego}

3) ustaliła sposoby rekrulacj. potskicli robotników 
<lo Niemiec, wyłaczajace doLychczas praktykowany 
przez niemiecką Arbeiterzentrallc.

Zarazem K. C. domaga się dopuszczenia do u- 
działu w rokowaniach przedstawicieli związków za­
wodowych obu krajówę o raz zwraca się do niemieckich 
związków zawodowych, by ze swej strony poparły wy­
żej wymienione postulaty u Rządu niemiecjiiego.

Uroczystość przewiezienia z w M  
Jauresa do Panteonu

..Informacja M i ędzyn a rodoWa ‘ ‘ donosi: 
Francuska p a rtja  socjal i styczna w, porozu­

mieniu z fi ancHskijTL! Ziwi zawodowym i w e­
zw ała swych zwolenników, aby Wzięli udział 
wi uroczystości przewiezienia śm iertelnych1 resz" 
t e k  Jana Jauresa do Panteonu, k tó ry  to obchód 
odbędżie się w  niedzielę 23. bm. W  ryml dniu 
odbędą się  również w całym  k ra ju  żałobne 
uroczystości. W  Paryżu  u tządza par (ja Wielką 
m anifestację W Trocadero.' ,

Na zaproszenie pa rtji francuskiej wi u ro ­
czystości jwifczmą również udział delegacji za ­
granicznych partji socjalistycznych. P rzed sta ­
wicielem  socjalistycznej M iędzynarcdów k ro­
botniczej Będzie tdw. Shaw.

kom unikat.
X U N IW KhsYTLT LUDOWY IM. A. MILK1EWI- 

C./A. odbędzie posiedzenie zarządu w pomedziułek. 
24. listopadi) b. r. o godz. 7. wiecz. w lokaju własnym 
przy ul. Bourlardla l. 5

Amnesija Ga.lian i Malv(’ego.
Jak doniosły telegi amy, senat francuski 

na posiedzeniu 18. bm. p rzy ją ł jwjniosek c am ­
nestię  dla byłych ministrowi, C;ullaux i M al­
cy‘ego, k tó rzy  podczas wbjny skazani byli z a  
rzeko, me porozum kiwanie się z n ienrzyjaciderr

Prezydent ministrowi, H errio t. oświadczył, 
że rząd nigdy me wtziąłby na siebie ciężkiej 
odpowiedzialności za am nestjonow anie a ib t po ­
lecenie do amnestji człowieka, k tó ry  popełnił 
zdrauę. Ale Caillaux zosta ł skazany jedynie za 
korespondencję listow ą z osobistościam i, bę­
dącymi obyw atelam i nieprzyjacielskich państwe 
Rząd dóm aga się tylko od senatu , aby dokonał 
dzieła W ewnętrznej zgody. Podczas wojny k ra j 
b ron ił się zapomocą niezbędnych, sUroiwiych za- 
rządzeń. Ale o b ean e  Francja jest zwycięska, 
u ratow ała  swoje tery to rjum , swą wolność i 
w o !ność św iata. N adeszła tedy  chw ila aby spu 
szczono zasłonę zapomnienia nad różnicam i za­
patryw ań czasu wojennegc. Ternu w yraz m a 
dać am ntstja .

Senat 166 g łosam i przeciW 104 mćbw atił 
am nestję Cailiaux.

Podczas dlebaty nad sprałwą A\alvy*egp o - 
śjwliadczył senato r Cheron, że aczkolwiek jes+ 
pazeciwpikiem politycznym, Malvyfegc, .:ywi 
przekonanie, iż skazanie MaJvy ego t y łu bci 
prawne. Również Poincare jxidniósł, że nie m o­
że, oceniając ca łoksz ta łt działalności skazane, 
go, zarzucić mu b rak u  patrjotyzm u.

Am nestję dla Malyy*ego uchwalono 195 
g łosam i przeciw 62.

N astępnie amnestjouowtany został Karol 
Mau-tras.

i
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.5. STRYJ, listopad 1924.
Na djwa lata  przed wojną przydzielony zo- 

,;tał dn gim nazjum  iwIfStryju m iody suplent, 
(wówczas jeszcze podagog z zam iłow ania: ro ­
kow ał duże nadzieje tem bardziej ,że udaw ał 
uczonego m atem atyka. Był to  p Adam Patryn.

W k ró tk i czas po tern ówjezesna Rada 
szkolna uszczęśliw iła powiat stryjfeki nowym 
jsupłentem jtynn również powierzono k sz ta ł­
cenie młodzieży. Był to p. Cyprys.

Nadeszła iwtojna św iatow a a za nią wojna 
bolszewicka, Ludzie potracili życie, m ajątki i 
zdrow ie: w około zapanow ały nędza i znjsź11 
czen ie : ale p. Patryn i Cyprys .praco!w'ali w  
swiym zawodzie, kształcąc i wychowując m ło­
dzież: obaj też mogą się fwlykazać pozytyw ny­
mi rezultatam i. Pierjwfszy z nich w k ró tk im  
czasie dorobił się drogich fu ter, srebrnych 
serwisów) i innych kosztowności a drugi chu­
dzina1̂  dorobił się księgarn i, k tó rą  obecne 
sam prowladzi. W  chwilach wolnych od zaję­
cia W księgarń, wykon li je zawód uboczny nau - 1 
czyciela gim nazjalnego. — Wsz}rstko ;w naj­
m iększym  porządku.

..Podobne 1 pokrejwlne sobie dusze zawsze 
się  znajdą". P. P a try n  i p. C y p ry s się „poku- 
m ali"  a syci ekonojm jcznyrh korzyści p o s ta ­
now ili z rob ić  k a r je rę  na polityce G dy w y ­
b o ry  do Sejm u n ie  przyn iosły  spodzidwtanych 
su k ce só w  a p. P a try n  p rzep ad ł z k retesem , 
postanlw ił on w spólnie z p C yprysiem  opa- 
notwdć O rg an izac ję  N arodow ą w  S try ju  a tą  
d ro g ą  p o śred n io  i Jcały p o w ia t S try jsk i. S p ó ł­
ka  P a try n  e t  C yprys cieszy  się powodzeniem  
i pew nego p o r mik a dzięki zręcznej1 dem ago- 
g ji  zo s ta je  p. P a try n  (wybrany prezesem  O rg a ­
nizacji N aro ad w ej w  S tryju .

yimienione indywidua z ski rannych su- 
plentótu sta ły  się m egalomanami w dosłownem 
znaczenia po opianołwlaniu organizacji nar ode i 
iw|ei nrzeszli ci panowie do a taku  na spokojny 
i pracujący odłam  społeczeństw a polskiego, 
spokojny i pracujący odłam społeczeństw a 
polskiego.

Te, polityki p. Patrynówi i C yprysiów  i 
mnvch W archołów politycznych nie chcieli ży- 
rdwlać inni członkowie O rgan i/aeji N arodo­
w ej, k tó rzy  też bezzwłocznie ją opuścił' tak. 
iż ostatn ia przestał., istnieć jako nadpartyjna 
organizacja polskiego społeczeństw a w Stryiu 
a istnieje dalej chyba jako organizacja dla wlar- 
•chohkiej polityki ip, Patryna W szystko iwl O r 
ganizacji Na-odoM ej, co jeszcze było uczciwe 
j mczgangrenolwiane, opuściło j!e szeregi.

Bo też klika prof. P atryna  całkiem na 
Wizór m etod bolszewickich i rosyjskich puściła 
w  ruch cały  aparat te r ro ru /z a p a s  denuncja­
cji i sztucznie skonstruow anych oszczerstw  
przeciw' poszczególnym. Bogu ducha winny'm 
obyW atelom.

Mim-o że p. Patryn za oszczerstw a sk iero­
w ane przeciw  ks. dziekanowi Ciśle został są- 
dolwinie ukarany" w m y śl. przepisów  kodeksu 
karnego — miinio że ,,Dziennik LudoWy" w 
całym szeregu  jartykułó\v' jak  na dłoni wykazał 
iż p. P a try k  1 Jego adherenci p. C yprys i Neur 
mann nie posiadają żadnych m oralnych kw a­
lifikacji ani do polityki ani do sWiego zaw o­
du, pan owi e ci nie zaprzestali swej terrory 
styczno,oszczerczcj Wialki, chcąc na tu t. óta- 
róśdiie 1 .Prezydencie tu t. Sądu wlyinus’ć u stą ­
pienie ; sądzą bolwfiem, że zwolnione stanow iska 
zdołają obsadzić siwbimi pupilami’ i 111 anekina- 
rm. T utejsza klasa robotnicza patrzy  jednak 
tym  panom na ręde i nigdy nie ścierpi, by n!a 
stanoiwlisku starosty  w Stryju zasiadł pUpi! p. 
Patryna *QoId-Gol,cze!wlski lub na stanow isku 
prezydenta Sądu okręgow ego inny Ciold-Gol- 
czew ski.

Ale tu tejsza klasa robotnicza a wiraż z mą 
i całe społeczeństwie) jest zaniepokojone f ik  
tern, iż iw]ychowanie dzieci, m łodzieży, p rzy­
szłego  pokolenia spoczyfwla w  rękach w archo­
łów) politycznych i kalum niatorów . Zachodzi 
obawh> iż tego rodzaju wychowawcy już u 
źródeł zatruw ają  duszę dziecięcą.

P Patryn i Cyprys znani są w tu t. spo łe ­
czeństw ie jako tak  marni i niesumienni pe­

dagogowie, iż ,,Dziennik Ludow y", k tó ry  w 
skyych artykułach  pod ty tu łem  ..Gaierja w ar­
chołów stry jsk ich "  i „Humor czy b łazeń­
stw a", przeciw tym  panom podniósł cały" sze­
reg  poWażnych zarzutów ' na tu ry  zawotiowo- 
moralnej, spotkał się z pełn cm; 1 wszecł^stron- 
nem uznaniem tutejszego spofeczeństwia; są 
dzono bowiem ogólnie, iż K uratorjum  Szk jn,? 
O kręgu  lwtowskiegp, do k tó rego  artykuły" te 
częściowo były zwrócone, tą  sprawą się zaj- 
nue ,zbada zachowlame się i nadużycia p. Pa- 
trynóiwt i Cyprysiów  jako' pedagogów! i uWPlni 
m łodzież S tryja od takich Wychowawców.-.

Ody jednakolwloż K uratorjum  O kręgu  
Lwlowskiego tę dla tutejszego społeczeństwa 
tak  żyWiotną sprawę pominęło milczeniem, nie 
pozostała tu te jśzem u społeczeństwu inna dro-

Podczas kontroli granicy na odcinku P 'w niczna 
przytrzymali wywiadowcy policji Józefa Rmga, 
zam. w Krynicy za uchylanie się od powinności 
wojskowej. W ymieniony nadto posiadał fałszywe 
dokumenta wojskowe. Ringa aresztowano i odsta­
wiono do Komendy ICupełnien w Nowym S-iczu.

W toka dochodzeń przeciwko przemytnikom 
koni do Czechosłowacji wykryto szajbę przemytni­
ków na Spiszu i Orawie, a to w osobach W ojcie­
cha Nowaka oraz Pawlikowskiego Franciszka, 
Plewę Jakóba Sikorę Franciszka zamieszkałych 
w Manio wcaeh.

Wymieniona, spółka działała w ten sposób, że 
Pawlikowski i Plewa zakupywali konie na targach

W  sprawie aresztówinia wyvi ladowców policji, 
którzy dopuścili się nadużycia władzy urzędowej, 
wydając księgi handlowe, skonfiskowane w firmach 
kupcom intere-owtinym, zaszedł zwrot o tyle, że 
stwierdzono, iż Makarucliowi starano się przvpisać- 
winę, jaką ponieśli Jerniec i Cyroń. — W  aferę tę 
wmieszanych jest szereg knpoów Mawatnyeh. Kilku 
z nich, a mianowicie Józef Buchalster mający sklep 
przy ul. Krakowskiej 1 13 i przy ulKy Gertrudv 
1. 9, dalej Szymon Silberstein, Mojżesz Storch 
i lzak Fruchtlander, zbiegli z Krakowa. Za 
zbiegami rozesłano listy gończe. Kupcy w mieszani

Wpływy podatkowe rosili.
Z ' sporządzonego przez Ministerjum Sitarou 

zestawienia wpływów z danin publicznych i mono­
polów za czas od 1 stycznia do 31 października r. 
b. v idzimv, że daniny publiczne i monopole przy­
niosły w październiku 130.1 miljonów złoiych, pod­
czas, gdy w styczniu 27,7 miljonów złotych, w lu ­
tym 63,4 miljonów złotych, w marcu 103,7 mJjo 
now złotych, w  kwietniu 108.6 nulj. zł. w maju
83.8 milj. zł., w czerwcu 84 6 milj. zł., w łipcu 
111,1 milj. zł., w sierpniu 92,3 milj. zł., we wrze­
śniu 88,6 milj. zł.

Same daniny publiczne przyniosły w paździer­
niku 111 miij. zł z czego na podatki bezpuśrei- 
nie, z w włączeniem podatku majątkowego przypada
30.8 milj. zł. Tak korzystne wyniki w zakresie 
wpływów' podatków bezpośrednich dał tylko miesiąc 
kwiecień, kiedy wpłynęło 32,3 milj. zł.; w pozo­
stałych miesiącach r. b. wpływy z podatków bez 
pośrednich 1 były znacznie niższe i wahały się od 
5,9 milj. zł. w styczniu do 26.4 milj. zł. w czerw­
cu. W szczególności korzystnie przedstawia się w 
paźdz’erniku wpływ podatku przemysłowego; wy­
nosił on w październiku 21.4 miij. zł., podczas 
gdy wT ciągu miesięcy poprzednich r. b. najwięk­
sze wpływy z tego podatku zanotowano w czerw- 
cu, wyncsiiy one w tym miesiącu 16,1 miljonów 
złoty ch.

, A więc suma wpływów z danin publicznych 
w październiku osiągnęła najwyższą cyfrę z dzie­
sięciu mirsięcy r. b., mimo, że w miesiącu tym 
wpływ z podatku majątkowego nie dorównał wpły­
wom z tego źródła w miesiącach innycn podatek

ga jak mniejsza t. j. zaapelojwame do F. M ini­
s tra  Oślwiaty by raczy ł w ysłać kom isję śled 
czą celem zbadania politycznego zachow‘anit 
slię* i {nadużyć popełnionych przez p. Patryna 
i <jyprvsia iw charak terze  pedagogów , a to df c 
przesłuchania: 1) S ta ro sty  Nov aka, 2) s. s. 
o. radcy W olskiego, 3) adw. M uszyńskiego. 
4) m odern i zegarm istrza  M. H errschdorfe- 
ra, 5) dyr. Smolińskiego. 6) Arje HorszoWskie- 
go, 7) dyrek tora  gim nazjum  p. Frączkieh* łeza i 
całego grona profesorsk iego  ustaWŁczr e przez 
spółkę Patryn et Cyprys terroryzow anego, 8) 
młodzieży gimnazjalnej i całego szeregu in­
nych obywlatel: tu tejszego społeczeńsrwa do- 
datkow b podać się m ogących a w siad zatem  
z p rośbą  o jufwblmenie tu tejszego społeczeństwa 
od zmory, jaką (wjylmieniona spółka jest dla 
tu te jszego  życia tow arzyskiego i społecznego

O B Y W A TEL.

w Nowyn? i Starym Sączu, Czarnym Dunajcu i do 
starczali je  Nowakowi i Majerczykowi, ci zaś prze­
mycali je  za granicę. W  powyższym wypadku udo­
wodniono przemytnictwo 2 kóni.

W  toku śleuztwa udowodniono również po­
nownie przemy i nictwo 1 konia Michałowi Kopaczce, 
zamieszkałemu w Niedzicy Przed miesiącem Mi­
chałowi Kopaczce i ojcu tegoż Janowi udowod­
niono przemytnictwo 12 koni, za co zostali aresz­
towani i odstawieni, do Sądu powiatowego w No­
wym Targu, skąd zwolniony Michał Kopaczka 
zajął się ponownie przemytnictwem.

w aferę, prowadzili dwa rodzaje ksiąg, jedne fa ł­
szywe, jako oficjalne, mające służyć do użytku władz 
i drugie tajne, przedstawiające właściwy stan przed­
siębiorstwa. Gdy na polecenie władz wywiadowcy 
przeprowadzili rewizję u szeregu kupców i wykryli 
tajne księgi, wtedy aresztowani obecnie Jemiec 
i Cyroń wywiadowcy, porozumieli się z kupcami 
i część ksiąg pozostawili na miejscu, część zaś iaką 
zao ra j do urzędu śledczego „Pod Telegrafem1", 
wydali następnie kupcom interesowanym, niszcząc 
protokoły śledcze, przeznaczono dla sądu.

majątkowy bowiem przyniósł w paźdz'erniku 22,4 
miljonów złotych, podczas gdy w lutym 27,9 milj. 
zł.,- w marcu 16,5 milj. zł., a w lipcu 23,2 milj. 
złotych.

Podatki pośrednie dały w październiku 26,4 
milj. zł. Pod względem wpływu podatków pośred­
nich październik był miesiącem rekordowym w ro­
ku bież.; ua.korzystniej^ze miesiące, sierpień 1 wrze­
sień, dały 24,6 milj. zł. i 23,1 milj. zł.

Cla dały w październiku 22 milj. zł., tj. tyle, 
ile najkorzystniejsze pod tym względem miesiące 
roku bieżącego: lipiec i sierpień.

Opłaty stemplowe przyniosły w październiku 
8,6 milj. zł., tj. o miljon złotych więcej, niż naj­
korzystniejszy pod tym względem miesiąc wrzesień.

Również i wpływy z monopołow dały w p aź­
dzierniku najkorzystniejsze wyniki, przynosząc 19 
milj. zł., podczas gdy najlepszy miesiąc lipiec dał 
18,7 milj. zł.

He zostaje marek polskich do 
wymiany.

; W edług wykazu likwidującej się P . K . K. P. 
dotychczas nie wymieniono jeszcze 4,773 miijardów 
marek polskich, co stanowi równoważnia 2,650.000 
zł. Przypominamy, iż me wymienione dotąd bank­
noty m artow e zachowują swą wartość tylko do 
dnia 31 maja roku przyszłego, przyczem w dniu 
1 grudnia r. b. przestaną przyjmować marki do 
w\ miany i na podatki Kasy Skarbowe, - po tym 
terminie wymianę uskuteczniać będą wyłącznie od­
działy Banku Polskiego i Oentraina K asa Pań­
stwowa. % 1

— —  t m  1 ■ mmmmmmmmmiu 1 ,11 — — —

Przemytnictwo koni do Czechosłowacji.

Aresztowania wywiadowców policji w Krakowie-
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la  w iem  ■■■■■■■■ 1 iipaltowy n-yklb ** ter.tem 
tl — -10. Narił>»i*np 71. — 30. w tekście Złi — -50 O O Ł O H Z E N I A W Na 1-ej »tr. Zł — 60. Drobne ogl. u  iłowo ZI —‘03 

Komunikaty Ii. —'40, iamiej»cowe o 26°/, drożał

W A ŻN E:!U bA  P. T . M ASAitZY, RZEZNFKÓUl, RESTAURATORÓW  i GOSPODYŃ!
przy ulicy RUTOWSKiEGO 12 vis a vi» Kościoła^ 

0 0 .  Jezuitów.
Z a w i a d a m i a m  f>: u i ą ; s - e r o *  ż e  d l a  w y g o d y  
P .  T .  O T W O R Z Y Ł E M  F I L I Ę

Specjalny Skład przyborów rzezniczo-m asarskich oraz n ic z y n  kuchennych.
Polecam. Maszyny roczne i motorowe do siekania i mkszania mięsa, szpryce do 

kiełbas, kotły, koryta, haki porcelanowe, noże, musary, tłoki.
Urządzam kompletne sklepy i warsztaty rzeźniczo masarskie na dogodne r a t y .

J E L I T A  S O L O N E ,  S U C H E  W OLOW E, W IEP R Z O W E i B A R A N IE .

K A R O L  P A W L I K O W S K I  (dawniej A. Zaremba i Ska).
S K Ł A D  G Ł Ó W N Y : i . w ó w ,  M o w a  R z e ź n i a  41 ( d o m  w ł a s n y ) ,  F i l j a  R u t o w s k i e g o  12 (vis a  yls Kościoła 00. Jezui tów)

W S Z Y S T K 1K  C Z I y Ś C L  M A S Z Y N  Z A M  S Z E  N A  S K Ł A D Z I E .

poszukuje TOKARZY DRZKWNYCH Zglo-Fabryka
Bund, Mickiewicza 22. codziennie 
św iąt w czasie między ‘5— 7.

szenia przvjmuje z grzeczności adwokat 
z wy ja kiem niedziel i

3 0 -

U f ^ - j j  stołowe, dziesiętne, wozowe, osobowe, bydlęce 
W a g i  odważniki, pasy, cpment, piece żelazne, kuchenki, 
pompy, blacha pocyrikowana, papa, motory, obrabiarki 
urządzenia młyńskie, transmisje, narzędzia poleca 944—

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
• O ddziały : Tarnopol, P od w ołoczysk a .

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1831.

A L O J Z Y  H U B N E R ,  L W Ó W  R Y N E K  38
POLECA

F A K B Y ,  L A K I E R Y ,  O L I W Y ,  B E N Z Y N Ę
i A R T Y K U Ł Y  D O N i O W O - G O S P O D A R C Z E

Towarzysze! O B U W I E
oraz wielki wy Gir obuwia trwałego i iuk u so v eg o  nabyń można po nader 
niskich cenach jedynie w znanym ze solidności MAGAZYNIE OBUWIA

K R a O I I A ,  L w ó w ,  H a i i e k u a  I £ >  T a n i o ^ ^ w ^ w ó r z L— __ ł 
fL  J |  l£"Łf  skIenci*' konsurrou/. mleczarń i 1. A
® ^  k i  L f j  dostarczę

Tanie masko Mflłoiiołshi Z'j ĵ zek PÎ jczot?Hi
S T O Ł O W E

Mickiewicza nr. 26. —  Telefon 19-51.
Sprzedaż detaliczna wi własny, h sklepach: Mickiewicza n r 26, Na B ajt, 

nr. 27, Małeckiego róg Lelewela 1055—

Glicerynę, z
p o le o a

perfumy, pudry 
i rogóżki kokosowe

JOZEF KuLEZmfSKI, Batorego U  a. 

3O°{0 taniej niż dawniej!
i n ą  dogodne spłaty wykonuję wszelkie roboty w zakresie 
k raw iec tw a m ęsk ieg o  według najnowszych żurnali.— 

B ajecznie nisKle ceny, bo w  podw órza I. p.

M .  Z  u  < ; k e r k a u d e l
L w ó w ,  iilic-a K a z im ie r z o w s k a  4 7 .

P0L0N0-ROMANA"
Lwów, Jagioliolkska 11 M  nr. IS

sprzedaje najprzeaniejszą

m ą k ę  p s z e n n ą  r u m u ń s k ą
marki »V 1 0  L A T O Ś  L U X « ,  w workach po 76 kg.

(b rm o  za netto).
K ooperatyw om  i spółdzielniom dostarczamy wago­
nowo (najmniej 15 ton) na w arunkach dogodnych. 
W ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i  z Królewskiej Huty 

zl. 4 8 -5 0  za  tonę. 24- -6

W choroóarh skórnych i w enerycznych
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sekundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6— 1

Dr. L a u r a  F u l i e n b a u m
ordvnuje od 3 — 6 popołudniu ul. Ż ó łk ie w sk a  L. 33.

STOCZNIf) GDAŃSKA
dostarcza zaraz lub u  krdtkich 

tcrmliiacb:
MOTORY DIESLA z kompresorami od 50 

do 600 IIP .
MOTORY OIESLA bez kompresorów od 4 

do 600 IIP .
MOTORY ROPNE z tbicą żarową od fi 

do 100 IIP .
Większe motory na zamówienia.

Wyrączne zastępstwo na okrąg Lwów:
Z W IĄ Z E K  P O L S K IC H  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  

N A F T O W Y C H
w e  L w o w ie , ul. Sapiehy 3.

PRĄDNICE t motory elektryczne dla prądu 
stałego i zmiennego od 0 '5 —20 H P

TRANSFORMATORY prą du zmiennego od 
5 — 100 K . V, A .

NAPRAWA prądnic i motorów elektrycz­
nymi innych firm aż do najw ięk­
szych rozmiarów.

%

PCI K I  i S T A W  EMILIE

r .

wykonuje

F

DRUK ARNIA WYRÓB PIECZĘC

I <  I  K 1 > M  A N A
L w ó w , ul. Sykstuska 4.

U
D A M S K I E  
i M Ę S K I E

p rzera bia  fachow o na 
na jn o w sze  fasony tylko

PIERWSZA KRAJOWA 
FABRYKA KAPELUSZY

pi. Marjacki 8. 
ul. K a zim ie rzow ska  
ul. K rakow ska 25. 
u l. Gródecka 72. 
ul. B a lonow a 3.

25.

(MAKSGLAJs'.RMaN|
j . l w ó w  I ł

^ S T U S * ^

Inserufcie 
w ,,Dzienniku 

Ludowym"

Ogłoszenie.

h u  Z g ro m a d z e n ie
członków ludowego Spółdzielczy 
T-ikd Hydawinczepn we Li m u

o d b ę d zre  się d n ia  2 4 1 s to p rd a  1924 
o g o d z in ie  18 -tej (6 -te j)  w  ęcz. w  lo ­
kalu  p rz y  ul. O rm ia ń s k ie j 2 . II. p.

z następującym porządkiem obrad;
1. Odczytanie protokołu;
2 Sprawozdanie rachunkowe za rok sprawo­

zdawczy ;
3. Sprawozdanie Dyrekcji i Bady Nadzorczej;
4. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej;
5. Rozdział zysków;
6. Zmiana si atutu i ustalenie wysokości udziału;
7. W nioski;
8. W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej.

W  razie nie zebrania się przep sanej sta­
tutem ilości członków o godzinę 18 tej (6-tej) 
odbęuzie się Zgromadzenie o godz. 19 tej (7) 
bez względu na iiość czmnkow.

S T .  S T E P O L

Cena 40  gr. Cena 4G giv

Do nabycia w Księgarni Ludowej, Lwów. Szajnochy 2.
Zastępca maczlcŁ psdak t i  r ed  odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk Lad. Sp. Tow. W yd., Lwów, L. Sapiehy 77, — J d  496.


